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MandturJi zamachu. ••••••llil••••••••••••••••••lllli•••••••••ml·•••••-
Von RIBBENTROPP, 

ambasador nadzwyczafny 
Rzeszy doprowadził do po 
rozumienia · morskiego An· 

glii z Niemcami. 

6roźba przewrotu komunistycznego w Chinach 
2,6uniolł'one flrqiO-nrOifli 1,liińsflie slr•t>ione §q pr~e• 
ODflielsflie ofirf;flJ DJOjenn~. -flro,;enie 35 flornunisióDJ 

ISTNIEJE OBAWA WY.BUC.HU RE-, w porcie Hong-Kong, strzeżone są przez STRACONO W SWATON 35 KOMUN!· Londyn, 22 ::nrwca. 
Donoszą z Pekinu, że sytuacja w Chi 

nach staje się coraz grożniejsza. Lud­
ność wyraża wtieLkie niezadowolenie 
spowodu ustępstw, poczynionych przez 
rząd nankiński na rzecz Japonji i odda­
nia pod jej władzę Północnych Chin. Ko 
muniści rozpoczęli wfolką kampanję agi 
\acyjną i w wielu miejscow<Miciacb do­
szło do buntu komunistów. 
~ kołach politycznych u•waża)ą poło 

Zenie za bardzo roważne, itdvt 

WOLTY KOMUNISTYCZNEJ. torpedowiec brytyjski. STOW, 
Jak dalece sytuacja z~aje ~ię być 1 Szanghaj, 22 czerwca. aresztowanych niedawno pod Nansz~'l. 

groźna, świadczy fakt, że zbuntowanel (PAT) - Z polecenia tządu kantoń· Wśród straconych znajduje si_ę kilka mło 
krążowniki nankińskie, ::najdujące. się ~kiego dych kobiet. 
000000000000000ooooooococoococ• 

Prezydjum magistratu niezatwierdzone I 
Nowe wybory na wlorkowem po­

siedzeniu -Rady Miejskiej 
Służba w armJi nlemie-, LODż, 22 czerwca. I adwokata Kazimierza Kowalskiego jako uym miejskim. Jednocześnie P· Woje• 

Ckiej Cv) Urząd Wojewódzki otrzymał pis-' wiceprezydenta i em. insp. szkolnego, li woda wyzv.aczył termin nowego posie„ 

trwaf będzie rok mo Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,' Zygmunta Podgórskiego jako drugiege wi \ "izienia wyborczego Rady Miejskiej na 
Berlin, 22 czerwca. (PAT). datowane dnia 8 czerwca b. r., w klórem ceprezpdenta m. Lodzi. wtorek, dnia 25 czerwca b. r. na godzinę 

W sprawie stużbv ochotniczej stu- P· Minister Zyndram Kościałkowski od·. P. Woj. Hauke-Nowak przesła: zawiado' 20-tą. 
dentów, nale~_ących_ do ~~czników cd 10 I mówił zatwierdzenia, wyłonionego przez· mienie o niezatwierdzeniu wyborów p. ! •.~ 
do 1_3 w armJI niem1ec~1e1. odoszono 0· łódzką Radę M.ą, urzędu w osobach KODlisanowi W~ew6dzkiemu dla zako- Należy zaznaczyć, że decyzja o. mi· 
kólni~k, ~ kiótc?'o \ ymka, te slutl1a w p. pos'ła Rymara jaio prezy ~a w aJ mu 'kowPia o decyzji p;- Mtnistra rad- nistra w spnPvie niezatwierdzenia wybo 
•rm idn1em eck1ei rozpoczvna się 1 11· ~xxx:x:"x>ooo:x f ró~'l rady micf„kiei jest przewidziana w 
stopa a 1935 roku i trwać bedzie jeden • ' ustawie samorządo.wej. Zebranie wy· 

rok. Zgłoszenia przyjmowane będą do Burze ,. ·Huragany w Ameryce borcze wyz.naczone na wtorek nadcho-
dnia 15 .lipca. Kandydaci musza się wy·, dząceg~ ty~odnia, będzie miało ten sam 
kazać, ze są obywatelami niemieeckimi I · charakter i przebieg co i pierw~e ze· 
po_chodzenia aryjskiego oraz kawaler- Kilkanaście osób zabitych i rannych branie wyborcze w grudniu ub. roku. Ze 

sk1ego stanu. Do m~ryna~ki zgłaszać się Wowy Jork, 22 czerwca !dwie cięŻlko ranione. W Texarcana (w st. branie. to będzie p~święcone tylko wy· 

mogą tylko_ st~de~_ci wyzszvch szkół w (Pat) W stana~h północno-zachodnich I Texas) 3 osoby zabite, 15 ranionych. --1 boro~i pr.ezydenta 1
• dwuch -.nceprezy· 

Hamburgu I Kdonn. dały się znowu dotkliwie we znaki hura- 1 w tern astat - . , . 1 ł . ,_ ~entow. .Pozatem me ~o.Ino ~„„głasza~ 
. , ! - mem _m1esc1e u e~ Y zmszcze zadnych mnvch przemowień i zgła.szac 

Nowy transport ''czar
• gany. W Shields (stan połn. Dakota), mu hangary lotmcze, a w mch 5 samo- 'ak' hk l · k · 1 · · b' t h 

ofiairą huraganu padła 1 osoba zabita lotów. 11 ic ~ wiei . wmos rnw, meo ję yc 

h k I 
u d · Af ' porządik1em dziennym. 

nyc OSZU o ryki Bu t noo J. , • , J I . . Na zebraniu obecny l}ędzie prze"dsta· 
Rzym, 22 czerwca. n I WIDZOIO\V \V ugo·s l\Vll wiciel urzędu wojewódzkiego, 1ednak ze 

(Pat) - Dywizja ,,Czarnych koszul" 'I · branie zagai i P'r,zewodniczyć będzie ko-
nosząca nazwę „3 Stycznia" przezna- Straż dała salwę zabijając trzech aresztowanych msarz Wojewódzki. 

czona do Afryki Wschodniej, będzie skon · Wiedeń, 22 czerwca. w razie odmowy podpalą oudynek wię- Kolejno radni zgłoszą kandy.datury, 
centrowana w Palermo przed 30 stycz- W więzieniu jugostowiańskiem w Ni- zienny. które muszą być podpisane przez conaj· 
nia. szu doszło we czwartek do !krwawego Kiedy ostrzeżenie władz więzien- mniej jedną czwartą ustawowej liczby 

1buntu więźniów, w momencie, kiedy 700 nych nie odniosło skutku, dała strd radnych a więc w łódzkiej radzie miej· 
aresztantów, będących na przepisanej więzienna salwę, zabijając trzech więź· skiej, Pl"zez 18 radnych._ Aby wybór 
regulaminem przechadzce, nie chciało ulów i raniąc ciężko trzech innych. Po- był ważny na naizwisko kandydata mu· 
powrócić do cel. Więźniowie wysłali tern wię_źniowie poddali się i wrócili do si paść conajmniej 37 głosów, t. j. po­
do dyrektora więzienia delega·cję, która cel. Ministerstwo sprawiedliwości wy- łowa ~losów wszvstkich radnych „Ius je 
domagała się zezwolenia więżniom na delegowało do Niszu komisie. celem den. Czy Obóz Narodowy przeprowa· 

Bezrobotna popełniła 
samobójstwo -

w lesie na Zdrowiu 
(gr) W cz or aj po południu znaleziono 

w lesie na Zdrowiu jakąś młodą kobietę, 
która leżała nieprzytomna w krzaku 
przydrożnym. Zawezwano do niei pogo­
towie miejskie. Lekarz stwierdził otru­
cie mieszaniną karbolu z jodyną. Po· prze 

palenie papierosów, na zakup alkoholu przeprowadzenia śledztwa. dzi swef!o kandydata trudno przewi-
i żywności. · Więźni·owi'e za·grozHi, że · dzieć, albowiem rozporządza tylko 35 

Oy~tator Grecji za przywróce~iem monarchii 
i.tłosami, a przy udziale radnego niemiec 
kie!!o Kahlerta 36 ~losami - potrzeba 
zaś conajrnniej 37 J!łosów. 

płukaniu ?enatce żołądk~, prżewiezbn.o Sensacyjne oświadczenie gen. Kondylisa 
Ją w stame bardzo powaznym do szp1-, ., . , Matka utopiła 

troje dzieci 
tala w Radogoszczu. . _ Aten~, 2? czerwc~. (PA f). · Ateny, 22 ~zer~c~. (PAT).. f 

Kiedy desperatka odzyskała po killfo . . AgencJa tele.graf1cz.an atenska ~on?· Ge~er.ał Kondybs , osW11adc.z~ł, ze 
godzinach przytomność, zeznała, iż na.· s1: g~n .. K?n4yhs ośw1~dczył pras1~, ze dekla:acJa 1e_go ~a ~harakter oomwv.:y· 
zywa się Ewa Korzeniak, ma lat 21., bez- osob1śc1e zyczyłby sobie, ~by pl~b1scyt lączme osob1steJ 1 .me była .~rzeds_taw10-
robotna, zamieszkała przy ul. Piotrkow· W?"P~dł .na rze~z _ mona~chjt, gdv~, repu· na prze~ . ogłoszemem pre_!TI.l~row1 Ts.al· 
skiej 189. Przyczyna zamachu samobói· !1hk~nsk1 ustróJ m~ n;oze ~apewmc k~a- dansowi. Koła repubhka!lsk.1e zdmrno­
cz~go młodej kobiety _ jest przedmio- JOWI normalnego zyc1a pohtvcznego, 1e- ne są deklaracją gen . . Kondvlisa. który 

Madryt, 22 czerw~. 

tern dochodzeń policyjnych. żeli monarchja potrafi to zapewnić ocafi dotychczas uważany był za reoublika· 
,,,,.... • Grecję. n ina. 

. (Pat) - W Badajoz wydarzył się 
mezwykty wypa:dek: matka ogarnięta 
atakiem sza.tu utopiła w nurtach rzeki 
Guadiany troje nieletnich dzieci • 

Dziś 
o godz. 3-tej po połołud­
niu ukaże się 

zawierające pełną tabelę wy. 
granych 3-go dnia ciągnienia 
I-ej klasy Lołerji Pafi. 
stwowej 

,,Klub ·podwo·dny'' we Francji Całe miasto w płomieniach 
Straszny potar w lndjach 

Kalkutta, 22 czerwca 
Syn b. premjera fran::usklego na czele niezwykłej organizacji 

(p AT) - W Peszawarze wybuchł 
hełm gumowy, umożliwiający bez trud· '~czorai _wieczorem poi.air, _ ·lcry szerzył 
naści dłuższe przebywanie na gł~bokości się z wielką, .szybkością. Prawie całe 
10 metrów pod wodą, bez wtrzeby ko- miasto znajduje się w płomieniach. Wła 
mtinikowania Się ze światem zewnętrz- dze postanowiły wysadzić w powietrze 
nym. . . _ . . ~a P?mocą dynamitu s~ereg budynk6w, 

Patyż, 22 czerwca. 
Jean Painleve, syn zmarłego przed 

półtora rokiem byłe.go premjera franct:.­
skiego, Pawła Painleve, utworzył pierw" 
szy na świecie „Klub podwodny". 

Jest to stowarzyszenie, którego człon­
kowie będą się poświęcali sportowi nur­
kowania. Painleve zastosował na szeroką 
skalę wynalazek pewnego marynarza 

~amlev~ przys!ąp1ł_ JU~ ~o Z?ngam~o- poł.ozonych dokoła głównego ogniska 
warna klubów P1tk1 nozneJ I temsa, ktore pozaru po uprzedniem ewakuowaniu 
będą uprawiały sporty na skalistem dnie I tych budynków. Dalszy.::h szczei!ółów 
oraz utworzy studjo kinowe na dnie mo- narazie brak. ill•••••••••••••li francuskiego, który skon .r- ·:ał lekki rza. .. 
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WOLNA TRYBUNA 
-------------------Nie znają bezrobocia ani zbrodni ..• „ZROZPACZONA I, K." w CllELMlE LU­

BELSKIM: Jeiell narzeczony Pani pobierze sią 

Kobieta na Czele Potomków k-orsarzy 1 PaJS111 teraz to Ale będzie mógł zostać w woi· 
sku zawodowo. JeteU zd zloty podanle o pr~y-

( b) T k fęcie llO aa służb• lłal11 w wojaku, to mu1l Pani . s ysiąc sześciuset turystów od· w tym raju, są niespotykane nigdzie na dwa dni w roku pracować nad utrzyma.- czeka6 przynafmm•J cztery lata na to, deby 
wiedza rokrocznie wyspę Sark, połoton' świecie. Naczelny przepis brzmi: 1 niem dróg, Sprzedaż napojów alkoholo mógł uzyskać zezwolenie 118 maUeAstwo, 
~ kanale La Ma.nche. Ilość ta dwukrot- - Każdy jest swoim własnym poli- ; wych jfst na wyspie zakazana. Rów- Mail bowiem odbyó norm•[l14 słuibę w woi· 
nie przekracza stałych mieszkańców tej cjut~ i musi mieć w swem mieszkaniu 

1 
nież .nie wolno nikomu potiadać jakie~ lku. ua~nie ikoj,ozyó szkołę podoficerską, lub 

wysepki. Wyspa Sark jest niewąt2li· karabin... _ I kolw1ek motorowej() pofazda. oHcenk4, w zaleiaołcl od posiadanego cen"u.u 
wie najmniejszem pdstewkiem W a- . Nalety dodać, te niewielkie w!ęz!e· I ~ła.dc~yni~ wyspy wych~dzą ~amąt. naukowego, Na tem fe11cze, niestety, nie k~-
ropie. nie, zbudowane przed stu laty, więziło , Męzowie ich 1ednak w „tyciu panstwo- nlec W zasadzie zezwolenla na małieństw'J ob-

Władcą tego kraju jest niewiasta „La w 1wyob marach dotychczas zaledwie j wem" nie odgrywają, powatniejszej roli. c•r6'w n.lłuych rug (poniżej kapilane) 1 podoli­
Dame de Serq", Jak brzmi jej przydomek dwuch przestępców. Każdy mieszkaniec Rzeczywistym władc, wyspy jest ko- cerów udzielane •• ni,chętu.le ze względu na ni• 
Prawdziwe iei nazwisko jest Hathaway. wyapy powytej 16 lat musi conajmniej 'bieta. · slde pobory. .Wymaguy Je•t w takim wypadku 
Wyspa Sark ma swój własny parlament, OOODOCC posag od kandydatki 118 żonę. (Narzeczone pod-
który zbiera się trzy razy w roku i rzą· E • • t 1• J •• ofłcerów do s.ooo zł., ofker6w _ od 15 ..Jo tv-
dzi się własnemi prawami. Bezrobocie urope1zae1a s ·O IC.Y apODJI sięcy .złotych). Mając te dane, może się Pani pt» 
jest też zjawiskiem nłeznanem, a nawet łJ rozumie ;s llarzeczonym f wspólnie powcźmler.ie 
sprowadzani są robotnicy z Anglji. Nie~ Getsze zamieniły się w spółczesne damy. - Samochody bua11 jak!lł decyzję odnośnie jego przyszłości. Nie 
dawno odwiedził władczynię wyspy je· wyparły trady(yjnego ,,riksz-•• łat to takle pilne, albowiem przedtem i tak niu• 
den z dziennikarzy i uiyskał wywiad z ( ) W k k . . • k" 06 l l d . . . J .t odbyć normalttlł służbę wofskową 
„królową". z s ute zmszczema Ja.1emu w r. . „, wn~ eg e .z. mo ermzacJą ge sz, j,WIERNA BRYGIDA 331„ z ·CIESZYNA: 

_ Jestem potomkiem Normanów _ 1933 uległa podczas straszliwego trze- zmka ~ uh~ TokJo mny charakterystycz- Daiękuf• Pui serdecznie za oiepł• •łowa pod 
udziela wyjaśnień monarchini. _ Prted sienie ziemi przeszło połowa miast~„ ze- ny obJa?t zycia .- człowiek z. rikszą. adresem mofel pracy 1 „Wolnej Trybuny", któta 
stu laty otrzymaliśmy od królowej an- wrtętrzny. ~yg~ąd stolicy. japon~k~ej. Mechaniczne POJazdy skazały rikszę na się tak bardzo Pani podoba, 
gielskiej na własność tę wyspę. Do owe Tokfo, ~~iemł się ~a~ykalm~, s~rawiaJąc 1 zagładę, a 12.000 aut, jadących ulicami Co się id tyczy Pani sprawy, to ma Pau( jeSZ1:ze 
go czasu trudnili się moi przodkowie kor calkowic1e europ.eJskie wrazeme. . . 1mias.ta za tanią opłatą •. ~tanowłą konku~ tyle czasu przed sobą, - jest Pani jeszcze taka 

. sarstwem, byli oni groźnymi piratami i P.odobne . z~1any. zaszły ~ówme~ w r~ncJę, któ:a calkow1c1e 'Yypa~ł~ te~ młoda, *• mote •oble Pani pozwolić na to, ażeby 
napadali na okręty francuskie. W ubie· codzien_ne~ zycm m1eszkancow stoh~Y· 1 ~1ezwykty. srode~ )okomocj1. Nieh~z~1 czekać na iwego ukochanego, a właiciwie na to, 
głych stuleciach władcy wielu krajów Europe~zacJa dokonała. tam .ba~dzo. wie- Jeszcze „n~s~owie dmą ntela~ch?h_Jme aż jego sytuacja materiazna poprwi alę 11 tyle, że 
europejskich zezwalali „swoim piratom" le. W.pienyszym rzęd~ie zmieniło się po-Iw swe rogi, .la~ gdy~y przynaJmmeJ _na będzie mógł Pnią poślubić. Ponieważ war11nki 
na uprawianie bandyckieito rzemiosła na i !Oże~1e .geJSZ, uosabłaJą~y~h rom~ntyzm I tern polu chcieh podJąć walkę z trąbią- materfalne w domu ma Pani Hoś11e, nie widzę 
morzach. ;Japonsk1. ~y~szta!c~m~ ich, ma.Jące ~a ' cem a~tem. . . . . . • . pótrzeby pośpiechu i ućzynlenla kroku, którego 

W • k • t , :celu zabawiame gosc1, me ogramcza się I Męzczyźm przewazmc się ubieraJą p61nieJ nie motna zmienić Nie przeaąd:i:.:im 
t stysc.y Nmiesz ~ncy ei k~ysph są:dziś do uroczystych tańców i pieśni lu- po europejsku; kobiety noszą wprawdzieldziecko czy mężem Pani z;atan!e ten kł~reg~ 

Pd0:0~11 .<am1
1 . .;, o~man ·alwk, pop doryc ~- ,dowych. !kimona i pantofelki, jednakże liczne rze Pani te:az kocha i któremu Pani niby" 

1d"ł~ sło-z1ec.z1czy 1 .... ąuzę 'W 1. o czas WOJ· • S ·1 k ł · kł d · ł • b t · · d ' k odd w · -' " Ś • t . . A lłl'' I po czesna sz o a ge1sz a zie g O· sze ro o me i urzę mcze a na IUL. wo ani tei cz„ zostanie nłm łen Pan kttiry tna ny wia owe1, na wezwame n5 Jl, wy„ • I k 11.. h · k, „ · • d h du ' r • ' spa Sark wysłała własny oddział, .dożo- wny naci~ c na !1au ę oucyc 1ęzy ow • 1PrZeJę1y mo ę zac o • plenlądte I Jest kandydatem rodzlc6w, a które-
ny 40 'oł • T lk ł · h europejskich tanców. Jak odbywa sle• „o Pani nie lubi esy teł wreliole aostanłe Pani z z ruerzy. y o po owa ie M , a • • a • 
wróciła z pola bitwy. Pałac królewski, orderca bykow przy1ac1elem zw1erz=-t !pani• uX", ion• 01lowleka, któtelło Panl fesicze w którym obecnie rezyduje władczyni 'I 111 nie ZJla, a który pofawl 1lę dopiero na horyzoa. 
wyspy, jest zbudowany bardzo dawno. · • łcl• Pani łycła. Mamy csa•. 
Fundamenty jego są pozostałością wiel- Niezwykłe nawróceme sławnego torreadora Poślubić człowieka nielubianego 1 nlesympa· 
kiego grodu, wybudowaneJ!o tu przed (z) Przerażenie o~arnęło zwolenni- I zrezygnował ze swej dalszej karjery, tycznego Jedyn!• ~latego, źe fest on dobrs~ sv· 
wiekami przez Normanów. ków walk byków w Madrycie na wieść 1 wstępując do towarzystwa ochrony zwie , tuowany materialnie, byłoby ezaleństwem nie d? 

Przepisy prawne, Jakie obowiązują o tem, że popularny torreador Boquerito rząt. lwybaczenia i dlatego, a.leeh Płllli tego ~e crr111, 
0~.iOOOCOO..;oooc Przed paru miesiącami Boquerilo wy : nawet" z rozpaczy. Chyba, ie si• Pani ,,:r; 1oz-

Iri H mf H ,. un~dnl1 n~ ·1nnnu1~rn·1n1· f lnnn hurm: ~trl~ k~~jw~ł na ~led;~.t\litebzkl !o~:j~ · :;::~, !:;:~~e z::.c~a~zysł~~.~~~.:r·:~:: 
UJ . ·~ p U U I' R U p U~ U lj ~ ~tj y U U i ~ ~ ~ ~~~i.:;~~~J:, ~0~:!rę!:i!~d=~i Jl;· ::~:.:de;:~.~;z~o~r;::~· po~!:;~ !;ntd.o~:;:: 

w~ .11· W łk j t t • c ~ ił i • B . 't d .• ł chłopctt, kt6ry kocha Paola I kt6rego Paili kocha. . u •mmy a er ~s na u rzymanm swe.~ zony ~~uc o ,na z eDUę. oquer1 o c> mos ·NJeoh się Pani dowie, fdzleby mógł otrzymać 
oh (sb) W Londynie mieszka óbecnie ;łlmfów i hołdów, !akie zbierał we wszy st owczaś powatne obrateała. ! pracę, niech Pańl .,,ykorzysta 1wof• znajolńnłd 
Jimmy Waiker, były burmistrz drugłego!kich stolicach świata. Po powrocie do Wśród publiczności obecna h_yła sło·;t 1to1unkł, ateby 111u pomóc, 
co do wielkości miasta na świecie. Wal-,Ameryki wyszty jego nadużycia na jaw. stra miłosierdzia, niejaka Maria Rupper· 
ker brt _niegdyś osobistoś:ią słynną na „~ierwszy ~urmistrz świata" został to z. S;:cylji. Jako z?-wzięta propagator-1 szpitala na arenie, przeznaczonej do wal 
cały swiat. W Stanach ZJednóczonych, usunięty z zaJmowanego stanowiska. ka 1de1 ochrony zwierząt, przybyła na 1 ki byków wręczył Jej oznakę sweito ia­
jako najwyższy urzędnik Nowego Jorku Przyjaciele opuścili go. Oburzony ich· walkę byków, aby następnie z tem wi,k. : wocłu - 'izpadę i banderylję. 
- zdobył sobie sympatję wszystkich niewdzięcznością opuści! Jimy Walker szem oburzeniem protestować przeciw-\ Wkrótce potem ofiarował też Marji 
§Wą elegan~ią.i wesołem usposobieniem. Amerykę i udał się do AngJji. ~hecnie ko b~utaln.emu widowisku. iRupperto swój kostium torreadora, z 
Zadne przy1ęc1e lub uroczystość nie mo- mieszka on w Londynie. Nie ma zadnych Pielęgniarka okazała postkodowane· : którego nie chce więcej kórzystać. 
gła Się odbyć bez jego udziału. dochodów, a pozatem rozchorował się mu torreadorowi pierwsż~ pontoc, a na-! Kostjum ten, jako widomy znak powo-

Równocześnie sam burmistrz urzą- poważnie. Walkera utrzymuje obecnie 1 stępnie odwiedzała Jlo kilkakrotnie pod-! dzenia akcjl propaj!andowef siostry Ma-
. c\zat w1:stawne przyjęcia i ~obił wielkie !jego żona, słynna niegdyś ~rtys!lca fil-1 czas pobytu w s~pit~lu. .Torreador był i rji, został pnesłany "'! charakterze tro­

wyclatk1, których Jednak me pokrywał 
1
mowa Betty Compson. Posiada Jeszcze I tak wzruszony uułosierdziem, okazanem i fea do Jił6wnel!o biura towarzystwa 

z w lasnej kieszeni. Jego przybycie do1trochę zaoszczędzonych kapitałów i mięlprzez Marję Rupperto, że całkowicie:ochrony zwierząt w Londvnie, które!So 
Europy byto pasmem nieustannych tri• szka wraz ze swym mężem. przejął się jej ideami i po wyjściu ze Boquerilo stał się czynnym członkieni": 
~~~~~!!!'!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!ll!!!!!~~~~~~~!!l!!!!!!!!!!!!!!!~!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!~~~~!!!l!I!!!!!~ 

I Wiecej niż miłość ~~~E:::::8a I - Napisal ·specjalnie dla .Expressu• Andrzej :ł:atiskl -

~ 44 

I nego tylko momentu w a.wanturze tej nie I - Dziś, diiś1 dziś I - stukało jego 
1 mogę się d0<szukać - a mianowicie lo- l serce, on zaś niezmordowany, zręczny i 
I giki. zamaszysty grzmiał po posadzce, z jed-

- Dowód to ...... ],)d'zerwał jel Gren, - nego końca sali przelatując na drugi. 
ż? ~ie słu.chała mni~ pa.n.i uwa~ie. Prz~ Tuż obok niego trzepotała się zieloo­
~iez prze.z pół g~zL!1Y dow~ził,m pani, kawa. suknia Reny. I ją również po· 
~e poc~łun~k mó1 nie był 1ak~ś nagł~ niósł temperament. Oboje młodzi, zgrab 
11~1prowizac1ą brutali:ieg.o ~ca, ale lo: ni i wysmukli, znaleźli wspólny rytm w 
giczne~ uzewnętrzmemem Jego uczuć t tańcu i zespolili się w nim, tworząc nie-

' 

nastro1ow... , . jako jedną czarno - zieloną całość. 
Leśniczy Raszek, obchodząc swól rewir, się człowieka, który jest, albo udaje, że I ~łooa me~yczkK~· dme u;ogła rue przy· Taniec ich począł zwracać na siebie 

giaie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bla· jest tak interesujący, jak ja wówczas. ~ac m~ rac1i. te y .więc towarzysz ogólną uwafię. 
~~~1~~~w z:iliit~~~~sJ!n;;zkreS:~le'kował ale: Ro,zumiałem, że będzie pani musiała 11e1 podniósł szk~o, w.z.nosząc to~st za - Brawo I - zaczęto wołać spod 

Kiedy po latach Janusz zdał mature. chcąc niie chcąc, myśleć o mnie i parnię przyszłą zgodę t prZYJ~źó. ona n.te Pl'.o· ściian. ' 
Oliwski ułatwił mu studlowanle medy• tać mnie testowała, lecz z przy1emnością wypiła M . . . 
cyny. L kk· d tk ł kl k kl kilka łyków uomaitycznłe pachnącego uzyka grzmiała dale1. Część nomę 

l\Uody akademik zaprz:vlatnla sle z ko• e 0 O· ną swą sz an ą sz ~- ·n czonych par wycofała się już, ale Gren leżanką Reną Rudońską. kę Reny. Szkło zabrzęczało dyskretme coctai Au, b _,_ l'? i Rudońska: szaleli dalej 
w t.a.kt cichym zwierzeniom Grena. - mote yimy t-. %atańczy i -- · 

-Wiem, że nie należy przJznawać - Mów dalej - prosiły milczące zapytała naigle, sły&zą,c dochodzące zda - Braw~! - huczały coraz to gę-
się przed kobietą do słabości. dli po· oczy Reny leka brawurowe tony muu.ra. dsze oklaski. 
wiem ,że w pierwszej zaraz chwili wi- Więc t~ż on mówił: - 'Swietnieł... Przepadam za mazu· Jan.usz Raszek spoglądał na tańcząc'7 
dok pani wywarł na mnie druzgocące - Jeśli to była pewnego rodzaju kornej rem. To taniec z wyrazem i z. tempe· Renę 1akgdyby shypnotyzowa~y. 
wrażenie, jestem niezręczny, Dobrze, dja, w ta.kim raz.ie była to komedia naj- ramnteml - zawołał.~ l!?.towośc1ą Gren Czyżby ~en :ozs~ala~y żywioł był tą 
niech nim się stanę. Niemniej zrozumie szlachetniejsza. Niemniej grała, zaczęła Wnet potem pufo1li się w tan. samą spc;ko1ną 1 swietme zawsze stono· 
pani teraz, że wszystko to, co robiłem mnie samego wyprowadzać z równowa· Pokazało się, że Gren nietylko te lu· waną dz~ewczyną, którą wolno mu było 
od chwili, kiedy po raz pie·rws·zy zapro- gi. Taniec z panią rozprzęgnął mi ner· bi mazura, lecz te przedwszys-tkiem codziennie odprQIWadzać do dom!.!. j.!wa­
siłem ją do tańca aż do momentu, kiedy wy. w~eszcie, kiedy znaleiliśmy się tańczy go w sposób wręcz mistrzowski. rząc p·rzytem o bjolo~ji i an.aton;ii? Czyż 
usta moje dotknęły jej biernych warg- w dorotce, ostatnie hamulce mojej woli Pełen brawury, rozmachu i fa,ntazji ta• by pod. ma~ką dobrze ułozone1 . p-nnnv 
działo się niby w hypnozie. Siedząc z pękły. Wówczas też dosłownie zaipom niec ten jeszcze blitszy był jego naturze kryło się az tyle temperamentu 1 bra· 
panią w Jaszczurówce w światłach je· niawszy 1ię, pe>tt"wałem ją w ramiona, aniteli sentymentalne Łan.Ił<>. wury? 
szcze bardziej nastrojowych, niż te, by· ażeby wpić się wargami w jej pełne a Z junackim temperamentem hulał po Więc kiedyż Rena jest sobą: wów· 
łem bardzo szczęśliwy. Prai;tnął'em, ate ta.kie słodkie usta. sali, kręcąc swoją partnerką niby frygą. cz.as gdy pochylona nad książką ch~odne 
by spotkanie nasze nie było taką sobie Zauważył. że dziewczyna zarumieniła - Dziś, dziś, dzit; - przeszedł na· mi oczyma wgryza się w suchą treść 
zwyczainą sezonową przygodą, lecz pro się. Niemnie! ciągnął dalej: I gie zamaszysty mazur w oberka. szkolnej mądrości, czy też teraz, kiedy 
lo~iem cze~oś bardziej trwałego i moc· - Smak tego pocałunku ·~cigał mnie Grena poniosło niby młodego konia, rozpasana nibv hetera, zapamiętała się 
n~l!o Przyznaję ~ię, że byłem. trochę potem i;ałemi ~niami i miesiącami, nie J kt9ry z ciasnego ogrodzenia wybiegł w w tańcu? 
podstępny. Wysiliłem .~ały SWÓJ spryt dalM mi SJ'Oko1u.„ ll>u1ny step. . . . . 
umie j ętność konwersaci1, ażeby panią Rena przerwała mu: - DZ1ś, dz1ś, dzt~! - "tukałv ' ~sfo 
o1 śnić. Wiem How1P.m. że nie zaoomin·a. - Zaczynam rozumieć to i owo. Jed obcasv. 

<Palszy ciąg jutro) 
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Notatnik miejski. 
W ostatnich dniach woJewoda łódzki Alek· 

sander Hauke-Nowa zlustrował powtat łódzki. ! 
P. wojewoda wraz z towarzysząceml mu 1110• 

bami dokonał obJazdu gmin pow. łódzkiego, za• 
znaJamlająo się z potrzebami imin I pracami 
przez nie wykonaneml I proJektowanemL 

•• * 
Długotrwały zatarg w przemyśle ceramlcz· 

~ym spowodował wybuch strajku w łódzkich ; 
cegielniach. Na wczorajsze) konferencJI o za· f 

f 
warcie umowy zbiorowe! nie doszło do poro• ! 

- nawet, gdy zajęcia domowe wymagajQ pracy rąk 
w zimnej i napr:zemian w gorqcei wodzie. - Trzeba 
tylko pamiętać, by conafmniej dwa razy dziernie 
wetrzeć w skórę cokolwiek 

Krem NIVEA w pudelkach blauonych I w' tubach cynowrch o~ zł 0.40 • 2,6.0, 
zumlenla. Bezpośrednio P<I tel konferenc)I ro• 
botnlcy zadecydowali podJąć z dniem dzlsleJ. I 

~;~:;;~~;~:::~:~~::~~:~i;:.:::~~Ei --R-ob_o ... tn ... ic_y __ n_o __ cull!lm. j-ą _n_a_s-zo-s-ie_K_z_g_ów--· -Tu-s ... zy~n 
miastowe~ akcji ratown1cze1 motocykl spłoną1 ; Strajk okupacyjny wskutek niskich stawek płac stosowanych 
doszczętnie. S:iofer wyskoczył w porę, dzięki • ł d • b · 
czemu uniknął oparzed. l przez prywa nego prze się 1orcę 

~·.; I Lódź. 22 czerwca.. l przez wspomnianą firmę, wybuchł st~aik tach drogowych, na odcinku Tuszyn-
Wczoral rozpacząl słę w Warszawie zll!zd ' (v) Roboty publiczne przv budowie połączony z okupacją terenów pracy. Rzgów strajk, połączony z okuciacJą te• 

Inspektorek pracy, dotyczący zagadnienia •Jpield l drogi Lódż - Piołrliów. finansowane : Robotnicy oddawna iuż zabieg:~ii o renów przez robotników. 
nad robotnicami I robotnikami mlodocia11ymł w 1 przez fundusz Pracy, prowadzi firma ! podwyższenie stawki płac ze zł. 3.50 Robotnicy podzielili sie na dwie 
przemyśle. Omówione zostaną sprawy dotyczą·! Rudzki, która obecnie przeprowadza na 

1 
do 4·40, gdyż takie stawki otrzymują zmiany przyczem Jedna zmiana wraca 

ce higieny pracy a przedęwszystklem bezpic· prawę odcinka Rzgów - Tuszyn. O tej I również robotnicy drogowi zatrudnieni na noc do domów, podczas gdv druga 
czeństwa pracy. z Lodzi na zjazd ten wyJe· I to firmie pisaliśmy swego czasu. iż spn.1 : w Łodzi. nocuje na terenie robót, albo. w WY· 
chały dwie Inspektorki. 1 wadzila robotników z wozami i konmi i Pozatem robotnicy domagali się bez I padku niepogody, w okolicz.nvch do· 

I 
aż z Kresów, płacąc im minimalne staw i płatnych przejazdów z Lodzi na teren mach. · 

~kro' tv łBIBgr~11·czne. ki dzienne, co byto nawet oorusza11e i robót i napo-wrót do miasta u:dzie po. I Robotnicy, po odbytem zebraniu PO'" 
tł 1 U podczas ostatnich obrad tódzkiei Rady 1 siadaią swoje rodziny_ 1 stanowili kontynuować strałk tak dłu· 

-Do Gdańska udał $ię dr. Roman w celu Miejskiej. . ! Ponieważ fi rma Rudzki odpowie· go do.póki nie otrzymają podwvżki st~· 
konferowania z senatem gdaf1skim w sprawie Jak się dowiadujemy, wczoraj przy działa odmownie na prośbv robotników, I wek plac. 
zniesienia zar~ądzeń dewizowych. robotach drOgowych, prowadzonych w dniu wczorajszym wybuchł na rob0i-

- Wczora1 stracony został na gilotynie 
słynny baindyta korsykański Spada. 

- W mieście :Edessa w MacedonH wYbuchl 
potar, który strawił 80 domów. 

- W siel'!>niu r. b. odbędzie się rozprawa 
przeciwko spólnikom mordercy ś. p. ministra 
Pierackiego. 

- W Wiedniu aresztowano dwuch przy-
wódców hitlerowskich Neubachera i Leopolda. 

Władż.e francuskie utworzą w pobliżu 
Ma.ntes obóz koncentracyjny, w którym osa· 
dzonych będzie 247 zbiegłych z Saary komu­
nistów. 

- W Rio de Janeiro zderzyły się dwa po­
ciągi. Trzy osoby zostały zabite a ZO rannych. 

Napad na dorożkarza 

Nowy Sinobrody uduszony w Paryżu 
' Fryzjer-milioner miał 92 łiochanki.- 100 detektywów 

pracowało nad wyśw . etleniem. niezwykłe} zagadki 
Paryż, 22 czerwca. , Na szyi widniały ślady od ttduszęn\a. 1· nik zamordowane[!o, z które.go wynikło, 

Policja paryska miała w ciągu ostat· , Ponieważ mieszkanie Mittelette by- że utrzymywał on stosunki jednocześnie 
nich kilku dni do ro~wiązania zagadkę ło splądrowane, nie ulegało wątpliwości, · z 92 niewiastami. . 
kryminalną, której kulisy są niezwykle że zbrodnia ma charakter rabunkowy. W W zapiskach tych był podany_ dokła~ 
sensacyjne. I czasie dochodzema wyszły na jaw sen- dny adres wszystkich niewiast. Kochan· 

W miejsćow·ości Preles pod Paryżem ' sacvine szcze.J[óły. • . . ..,! ki ,.zamordowanego reknitowały się ze 
ł.6di, 22 czerwca. znalezioą.g ., ;Vfłoki Mittelette. Był on Okazało się, że Mittelette był je4ttym wsz1--stkich sfer społecznych, od nie· 

(gr) Dzisiejszej nocy dokonano naua· właścicie1em kttkudziesięciu zakładów ' z najbatd.iłej i)bpulahlyclt u'WBdzicl'~ll \'Ja- włast z towarzystwa do przyjaciółek zło 
du na Rajmana Chrzana, dorożkarz~ z ' fryzjerskich . w Paryżu i należał do najbo ryskich. Nazywano l!o o,aólnie „Nowym dz1ei i bandytów paryskich. 
zawodu, zamieszkałego przy ul. Gęsiej gatszych ludzi Paryża. Ciało jego znale Sinobrodym", a willa jel!o znana była Policja poczęła śledzić kochanki z:amor· 
nr. 1. i ziono w jef!o własnej willi w piwnicy, pod nazwą „Harem". dowanego, przyczem nad wyświetleniem 

Chrzan powracał do domu i w chwili · gdzie były przechowywane beczki wina. W czasie rewizji znaleziono pam.ięt· zab6jstwa pracowało jednocześnie stu 
gdy znajdował się przed bramą domu, w , ' oocooooor.:~·.::· detektywów. 

~tó=ż:ia;:~:sic~ó~~·y ~3!ligl~udos~e~~ I ~~ra~J ~· a ~y ft~[leln~·, Un1·1· ~r~r Umtł~łOWJ[~ ,1 nie!a:tz~~ci:nion~~~lo~, ::rot:ttłcu~ 
ciosów jakiemś ostrem narzędziem. Na· 1 if niejaka Magnier, utrzymywała bliskie 
padnięty począł wzywać pomocy. '!<ilku ' · „ • J J stosunki ze znainy!-11 przestępcą Rober· 

lokatorów domu przy ul. Gęs~e.j t P?bie-1 z Lodzi wyjeżdża 08 ztazd czterech delegatów 1 tern Lavrier. Na te1 podstawie airesztowa 
gło mu na ratunek. Napastnicy, widząc • · ·' I no tę parę. 
grożące im niebezpieczeństwo, ukryli Lódź, 22 czerwca. I Z ramienia pracowników umyslo· l . Ok~z~ło si~, że istotnie zamordowali 
się ood osłoną nocy. (v) Dziś rozpoczynają sie obrady w y ch Łodzi wyjeżdżają na z.iazd pp.: om s?ol~1e Mittelette. 

Rannemu udzielił doraźnej pomocy Rady Naczelnej Unii Pracowników Umyj J. J\lazur, W. Zubryłin, P. Rolłński i T. · Niewiasta od~zyły ~o chloroformem 
dyżurny lekarz pogotowia miejskiego. stowych w Krakowie, przvczem tema· HeJwowskł. ! a oprys.zek zadusił go, poczem dokonał 
Odniósł on 3 rany cięte głowy i pleców. tein obrad będą doniosłe dla pracowni· Delegaci Łodzi poruszą zagadnienie ; rabunku. 
Chrzan napadnięty •został styłu. ków umysłowych sprawy, I ciężkiej sytuacli pracowników umysło· I . Występną parę osadzono we więzie-

Między innemi poruszone bedzie za- ·1 wych naszego miasta oraz bezrobot- ! 1n•m•.•••••••„••••••• 

~f H~A[YJHf ~~lf~~Ol 

mir. ft[mHAl~A [lARKA 
druga część i dokończenie po­

wi.eści 

„[lt~WifK W [l(Hm" 
ii*** 

pi óra Billa Trampa są opo. 
wiedziane w 106 numerze 

,,[O IYDllfń PDWlf~[" 
Numer powiększony 

Cena 30 gr. 
Do nabycia wszędzie. 

gadnienie ubezpieczeń społecznych dla nych pracowników umystowvch. wska· I 
pracowników umysłowych oraz kwe· zując równocześnie na to. że słabr · 
stJa wzmożenia ruchu zawodow~o i zje ruch zawodowy i niewvttumaczona nie· [ 
dnoczenia wszystkich pracowników u· chęć do organizowania sie utrudnia 
mysłowych, gdyż nie wszyscv jeszcze walkę o polepszenie doli pracownika u-
doceniają znaczenie organizacii. mysłowego w Łodzi. 

Nie wolno pobierać opłat od bezrobotnych 
za wydawane zaświadczenia dla otrzymania zasiłków 

Lódź, 22 czerwca. rzędy pobierają od bezrobotnvch opłaty 
(v) Ministerstwo Spraw Wewndrz- za przeprowadzenie formalności zw · ą­

_nych wydało okólnik do władz ' admini· zanych z otrzymaniem świadczeń na 
stracyjnych i urzędów gminnvch. w któ wypadek braku pracy. Niekiedv opłaty 
rym podkreśla, że pobieranie łakjchkol· stemplowe i komunalne za zaświadcze· 
wiek opłat przy wydawaniu zaświad· nia o stanie rodzinnym petenta wynosi­
czeń oraz załatwianiu formalności, U· ty 3 i więcej złotych. 
możlłWliającycb otrzymywanie przer. Ministerstwo wyjaśnia, że tadnych 
bezrobotnych zasiłków iest nłedopusz· opłat pobierać nie należy nawet od ta· 
czalne. · kich bezrobotnych, którzv 1>0siad::.tifl rna 

Zdarza się bowiem, że niektóre u· Jątek nieruchomy. 

1 Jllo RIO praDJo do urlopu' 
I Orzec:zenia Sqdu Notwu~szedo 
( Lódź, 22 czerwca. I na · została obecn~e lafinitvwnie zata-i•u•El!lll-m••lll!lll•••••••• I (v) Przedmiotem wielu zatargów i twiona wskutek w y roku Sądu Najwyż­
spraw sądowych jest sprawa odszkodo· szego, który orzekł, że nawet samo roz 

Z\~~ ~ ijZBk Strzeleck~ 
wzywa na strzelnlcel 

nlllllllllilllllllilllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllll1 

wania za urlop, wzidednie udzielenia poczęcie nowego roku kalendarzowego 
urlopu pracownikowi, którv w danym w stosunku służbowym daie oracow· 
roku kalendarzowym przepracował je· nikowi praw·J do urlopu, wzglednie rn:::z 
dynie okres kilkutygodniowy. oo:: zem czenia pretensji do odszkodowani1 :za 
został z pracy zwolnionv. niewykorzystany urloo. 

Sprawa ta dotychczas nieures?Ułowa-

Znów 3-letnl chłopczyk 
znalazł śmierc w tn~fowlsku 

Łódź, 22 czerwca. 
(gr) Przed kilku dniami donosiliśmy 

o tragicznej śmierci pod Łodzia małego 
chłopczyka, którego rodzice oozostawili 
w polu bez opieki. Dziecko wypadło w 
czasie zabawy do torfowiska. 

W domu wczorajszym wvdarzył się 
podobny tragiczny wyipadek we ws; 
Trzęśniew, gm. Kościelec, 

Syn rolnika, 3-letni Kazimierz Ma· 
czu.goWSkl, w identycznvch okoli~zr:o· 
ściech znalazł śmierć w torfowisku. 

Władze policyjne wvdałv odpowie• 
dnie zarządzenie w celu uniknięcia na 
przyszłość podobnych wypadków. 

·W „TABARINIE" WRE ZABAWA. 
Jeszcze tylko 9 dni pubJiczność będzie miała 

okazję zobaczenia obecnego programu „Tacari• 
nu", w którym występują najlepsze siły artystvcz• 
ne. 

Jaik wiadomo, w prog·ramle obecnym poplauje 
się m. in. Berta Miller,, wprawiająca wszystkich 
w podziw swemi brawurowemi ewolucjami na 
wro1kach. Doskonała artysł!k.a Lgo lipca wyfet· 
dża do Brukseli, gdzie popisywać się będzie w 
jednym z lokali rozrywkowych. 

Poza Bertą Miller publiczność, odwiedzająca 
miły i l!ustownie urządzony Jokal „TabaTin" ba· 
wi ą Daltumanówna. Tusia Nuari i ~rystyna Valdi 
tancerki o wysokiej klasie i nieprzeciętnej uro; 
dz ie. 

Warto podkreślić , że przy fa•k sensacyjnym 
programie artystycznym ceny za konsumpcfę s5 
urzvstę.pne, to tet falfy i dancingi w ,Tabarin!e' · 
.ią licznie odwiedzane. ' - .; 



SOBOTA, 22 czerwca 1935 r 
Groźba strajku na robotach miejskich 

prowadzonych przez prywatnych przedsiębiorców 
Robotnicq nieawqkwalilikoHJani don1aqają się 

Z;awarcia untoH'q· zbiorowej 

„ 6.30-6.33: Pieśń ,,Kiedy ranne ~stają zo­
rze · !>.~6.36: Pobudka do gimnastyki. 6 36-
6.5(): G1mnastyika.. 6.50-7.20: Muzyka (plyty). 
7.20-7.30: Dziennik poranny. 7.30-7.35: Poga­
d!lnka tury~tyczno • sportowa. 7.35-8.0Q: Dalszy 
ciąg muzyki (płyty). 8.05-8.20: Audycja dla po· 
b?r?wych. ~.20-8.25 Odczyi, programu na dzień 
!nezący, 8.-5--8,30: Wskazówki praktyczne. 6.30 I 
-1J.57: Przerwa. 11.57-12.03 : Sygnał czasu z Łódź, 22 czerw.;a. ników niewYkwałifikowany~h. na któ- J zbiorowej na warunkach wysuniętych 
Warsza:wy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: Wia· - (v) Na robotach miejskich. orowitdzo rem omówiona będzie spra\\la obrony I przez robotników, robotnicv sezon.>wi 

dotdś~i meteorologiczne. 12.05-12.15: Dziennik nych przez prywatnych orzedsiebior- ich interesów. postanowili proklamować straik. którY 
po u mowy, 12.15-13 OO Koncert w wykonaniu có b hł · t kt, N' 1 • d b · · · ż ob • i tki 1· at ro 
zespołu saJonowego Pa~vła Rynasa . Zyg 1 

W wy uc ponownie za arl!. ory 1eza eznie o ze rania. wczoraJ JU eim e wszys e 1rmy pryw ne P • 

L~dermana. 13.00-13.05. Chwilka d!a
1 kobi~~n- -~ tym razem ma tto bardzo ooważne. udała się delegacja robotnik(nv do Ir.- j wadzące roboty miejskie. 

1 .:ifoss~3·~?. J_ S. Bach: Sonata g_moll w wyk. Jó-
1 

Jak wiadomo strajk brukarz·;r zakoi1 spektoratu Pracy z prośba o zwołanie 

;~I~rn~ig(epty~gyol 1.f3ły0tY.15131·530-Na~4.30 Muzy~a P?· i czyt się podwyżką płac z tvm jednak konferencji dla omówienia warunków I • • 
. . . )nowsze na6 rama I k' · b 1 b 1 b' „ ł • b• • 

_ _ płyty, warun iem, ze ru mrze ęi :l wvra 1a11 zawarc a nowel umowv z mrowei z ro 

1 

• • 

15,1?--1s2~~ Przegląu giełdowy, I dziennie większą ilość metrów kwadra- botnlikami niewykwalifikowanvmi. 

}~·;~-!65·03g: ·rWitadwomośbci .0 • eksdp?rci
1
e polskim. towych bruku. W zwiazku z LCm bru· I W umowie zbiorowej okre~lona oę- . ~ _ 

.uu- - v. ea r yo razm na aie s uchow1sko k • • - -
dla dzieci młodszych 'P· t. „Nowe przygody I arze 'Yrmagaią od ~obotuiKÓ',V me· dzie stawka. dzie~na. lem~o pracy ! rG.i. -
Jan.ka Wędrowniczka" _ Benedykta Hertza. wYkwahhkowanych W!ększc~rn tempa sprawa. a~gazowama rob:trnk~~", ~d~7. 22 CZERWIEC 1935 ROK. 

16·00-!6:15· _Skrzynka techniczna - kore~pon- pracy i podporzadkowanla sic nowym przed~1ęib.iorcy P;v~atm niechętnie I Wczesne godziny ranne przyniosą sytuację 
~~f~il ;~d~W~cł::i;I.!r~ne~ad technicznych warunkom, za które brukarze wzi.:;li na przy3mu1ą robotmkow przvsvłanych l niejasną, zawikłania i prz}"kre p.rzeżycia. Godzi-

16.15-16.50_ Ma.a Orkiestra P. I( pod dyr, Zdz, siebie odpowiedzialność. przez P. U. P. P. ua 9-ta przyniesie zmianę na lepsze i nadaje. $i; 

. Górzyńskiego„ Stan ten wywołał zatarg gdyż robO· Pozatem robotnicy sezonow: zatru-' dci załat:wianta int~resów handlowych ~ pi.eni41tr 
16.50--.-17 OO Codzienny odcinek pr S nk tni k 1•1.k . i d . . . . . . . I nych. Między godziną 10-tą a 12-tą dz1ała1ą po· 

Na1uku'; Cezara Petrescu (noweJk~:r~m~~eska) cy wy wa J 1 owani ew :?r zą, ze dmeni w Zarządzie M1e1sk1m atrzymy-1 myś]ne wpływy dla pracowników fabrycznych 

17.00-18.00. Koncert dla naszych letnisk i uzdro- podwyż~a pł~c ich nie dotyczy_ wobec wali. po 3 miesiącach pra~v odstk.odo- ~.rtystó"." i młodzieży sz:kolnej, Okres ten na.daj~ 
wisk. w·wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr, czego nte maią potrzeby po."!uorzadko-1 wame urlopowe, którego obecnie n:e o· "1ę ~akz~ do wyruszem:i w dale~ą podr6~ i do 
Stamsława Nawrota i Tadeusza Zygadło - -- wać s· o .,. ko 't j zawierania trwałych związków miłosnych I przy-_ 
(skrzypce). . tę n wym Wurun m oracy. rzymu ą. jaznych. Zaraz po godzinie 12-ej odczuwamy dzia-

18.00--18.10. Poradnik sportowy. W dniu dzisiejszym odbcllzi s:ę zwo- W wypadku, g-dyhv nrzedsiebinrcy lanie gorszych wpływów; nie nalety- wtedy roz-

18.I0-;-18.15_ J:iinut'.l i;oezji: . Amundsen" Kazi· tane przez Z. z. z. zebranie 400 robot-' prywatni odmówili podpisania umowy rC'czynać ~ie nowego. i u~ikać przedsięwzięć lila· 

m1erza Wierzynskiego, .x~~~:.::-:= .. ·r. ... ~'OOO' ... ~::~~._. ~~'OC::",.X-1.~c-ych z~1ązek z dziennikarstwem, .radfem,, g&-
18.15-18.30. Cała Polska . śpi"ewa _ Chór Ucz- · · n•.ctwe!ll 1 aP'tekarstwem. Koło godziny 14-eJ 1est 

niów Gimn. Państw. im. Stanisława Konar- (J • ' . . w (Jfl • 1 o-a.poy<1edni~ pora do załatwiania korespondencji, 
skiego w Mielcu pod dyt", Lachmana (transm. I Pl'°l~l/P .... „,..ewno ' . 1UJ o .;.. I ~u po<lp1sywam~ dokumentów i zawierania 1;1m6w. 
z Krakowa). I 'il lll'• ..-1iil.f l!(JV IJill 'LSl l8:JJJ · ~ .liil ' Mędzy godzmą 15-tą a godz. 17-tą oczeku1e nas 

18.30-18.4{): „Przei!ląd wydawnictw"_ omówi fabrvka nałomiaSł]"est uruchomt"oo·a lpowo~zenie.towarzyskie i zaint~resowanie t~a-
prof. Henryk Mościcki .r . trem i poez1ą. Okres ten sprzYJa takte stosun· 

18.40 -18.45: „życie artystyczne i kulturalne". Łódź 22 czer ca I nadto gil Ob " d któ. ·h I kom z adw?kat_ami i bankie!ami. Godtiny na· 
18 4.:; 19 05 A . H lk „ M . . ' w • zy " rona . co . o l y1,; stępne nada1ą się do kupna I sprzeda.ty domów 

· 'kona~iu' B~~ed:O~id~i a_ Tursk~~·mth j wy- , . (gr} Vif związku. z nasza. w:iad'!1!10- w la dz~ nie m~ją ż~dnvc? zastrzeże11.-I i ~run~ów i ~zeczy poch?<1zących z ziemi. Gotżej 
19.05-19.15: Zapowiedź programu ~a Pdi'i:ń· na· sc1ą o op1eczętowamu fabryki in Iz ,.Suł• 1 Chodziło bowiem iedyme o wvdruko- ~apdo:wiad20a s!ęd ~kr1e~ w!eczorny; 1 P0cz~szy_,_oa 

t t ' k' " któ · · t d d · 1 • • • B'd E.c ziny -ei z1a a1ą uiemne wp ywy Ił\~ zw;o· 
1 s ępny,. a~s 1e,'. rą ~oc1ągmę o o ? p~WIC· [wanie P~.zez firmę . I y st?wo ·~pate:1-1 v:ia, miłości, sztuki i politY'ki. Narateni jesteśmy 

}~·~-~99·~· ~oncert. rśek.!:imowy.k . "cl dzialnosc1 karneJ za fałszowanie gilz p. towane na etykietach gilz ,.Sułtan- na przykrości i rozczarowania w zwiąrku z ro· 
· - · . „ asze pie m - wy onamu "' war, f Os " d · d · · · f • k' " I t • d l d · • · dzin~ i s · d · 

da Bendera (tenor). · •' man , 0\Vla uiemv s1e. ze a- 1 s 1e . { ore o z u zen1a przvoomma- D . ąsia an;!· . . , 

19.50-20.00'. Pogadanka aktualna. b~yka jest _obec?ie całkov.:ici ~ urucho· : ją patent firn;v ,,Osman". gijne, z;:~::re~z~c:~i~:.0~~siad~ sJJ~i;!07c~hd:•'ii: 
~·~L~·~· ~~ykÓ (płyty). k 

1 
. d .. „ m10na, gdyz op1ec;zętowamu oodkgly I Oprócz sledztwa władz sadowych, zyki i matematyki, łatwo ulega wpływom innych 

· w pr~_g;a~ieie:~k~u;:;rzr)~i!a~~~.ro zinie - ~we~tjonowane gilzy „Sułtań~ki.e" w j p:owadzi w tym przedmiocie ~o~~odze~ :ubi samotność. ' 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. ł IIczlJ1e 260,000 sztuk oraz druki 1 ma-, nie Urząd Patentowy. W na1bhzszych ~00000000000000000000000000<*>-

20.55-21.<>g: „Ob;.~zki z tycia dawnej i współ- tryce. dniach nastąpi rozwiązanie sooru obtt I PARCEL : 
Zl.00~1.30: Audycja dla Polaków zagranicą, : ry a U ma 1 Y wvra 1a PO· a ry g1 Z W O Zł· : . czesnei Polski . ł p b k R b · B' d b" f b k 'l Ł d · · E · 
21.3t~~·,~~1t~7~n~ ~~qes~~ys~1;:!!~;~:nej .m111&~t10 lA..c-OD. •o-''.., lodw1· ~ BUDOWLANE : 

P:-Ri„ .1J>~Ai • cl-yr;-, J~fa Oz1m11isle!ego . .u .J • { 'tn w-. ... ~ .~-- .. ll1ł _ !t'M ...., A 8' 
220.00- ?,2,{)6: Wiadomości sport. ogólne. , ; • § 
22.0~22.rn:-....Wiado!Il-; .sportowe lokalne_ •Y ' ~~,_. ... '<./ „..,:_,~P,op.sy,,1 d.o_rozkarzy na Plaeu HiJJłe!"~ , ,-r . ,1 : , __ 

22.10-:2;2.30.WĄul dy)c1a muzyczno - słowna (trans-1 Łódź, 22 czerwca. ; zów transportowych) zawody pojazdów . przy ul. Krzemienieckie! I 
m1s1a z 1 na . ( ) 1 - 0 R tk'ń kl · d 

22.30-23.oo. Koncert w wykonaniu Małej Orkie- v W sobotę dnia 29 czerwca b. r. , konnych prywatnych i woiskowY.ch. ~ e 1 s ei 0 sprzedania. 

stry~P. R. po.d dyr. Zd.z. Górzyńskie~o, I odbędzie się w Łodzi „świeto konia", I Pozatem odbędą się również kon- ~ Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
23 -00-2.:i-O~: :Yrndo~oś~• meteorologiczne dla I którego celem jest podniesienie kultury· kursy wy~lądu konia, prawidłowego 0 Zarząd spadkobierców I. K. 

komumkac11 lotmcze1. , h · k . 'b , . I 0 p ń kl d · 
23.05-2:-l.30: D. c_ koncertu w wykonaniu Ma- l c owu oma, tego naJ ardz1e1 praco- zaprzęgu i prawidłowej iazdv. Q ozna. s ego, w m pow- * 

łej Orkiestry P. R. witego i oddającego najwieksze usługi-. Pojazdy i konie wyrćżnione otrzy· Cl) szedme od 10-12 i od 4 ~ 
AUDYCJE ZAGRANICZNE wśród zwierząt domowvch. I maią specjalne nagrody. $ do 6 popołudniu. ~ 

~gf~~~iG~. Melodie. op':retk. Ka!mana, Pragram dnia „Święta konia" przed-; Do konkursu zapisywać sie mogą ~000000000000000~ 

SZTUTGART 1V/!~!1:a~:c~;;::~~~zny stawia się bardzo bogato. Specjalne po· 1 wszyscy bez żadnych ootat. Zapisy i 
LIPSK. W!el~i ~e~oły. wie~zór. . kazy i popisy z.organizowane zostaną na zgło~zenia przyjmuje stowarzyszenie I Gł'ówne wygranP 
RYGA. W1czor S~Jęt~1nńsk1, Placu Hallera I będą dostepne dla sze- ~ d·orozkarzy. 
STRASBURG. Wieczor operetek. rokiej publiczności. ; „Święto konia" będzie pierwszą te- S3-ej Loterji PaftstwoweJ 
PARIS P. T. T .. Koncert rozrywkowy. p · 'd · d d · · 
BUDAPESZT II. Recital fortepianowy. ragram m. !Il· orzew1 me zawo Y go ro zaiu imprezą w Łodzi i wzbudzilo 
WIEDE~. Wesołe obrazki sportowe. pojazdów zarobkowych (dorożek i wo· już zrozumiale zainteresowanie. 

MAMA N**#@• 1- Qtf*4t±pff w 

W drugim dniu ciągnienia glówne wy 
grane padły na następujące numery: 

Pr styczne ;,państwo" 
2,000 zł. - 36611. 

malarzą-spirytysty 175~~~
0 

•• :·~ ~2::.
2

~~25.
3

~:::~. :::::: 
Z „wou duchów" zawładnął majątkiem wileńskiego ziemianina ij miano· r~~~~1. 1tlJJg9, 148865

. 
15961

1. 
100853

' 

wał go „marszałkiem dworu'' ... -Proces, który brzmi jak ba~ka z 1001 nocy 1 596~~~ 6~683..1
41V5~. ~~~~-~~~~i~~~~~~: 

Wilno, 22 czerwca. ! Wróblewski był fantastycznym wiel-1 Wykorzystując wpływ swói. zdo-
90279

• 
9086 1. 12

0
147

· 137564. 
Niezwykła w dziejach sądownictwa bicielem talentu malarza - spirytysty. byli plenipotencje rejentalne. zastawili 150 zł. --; 15182, 18053. 20754. 22324, 

spr_awa znajdzie się w przyszłym miesią Grużewski potrafił odpowiednio wy· majątek, wydzierżawili ziemie i ~awarii 24880, 26300, 35143, 36203. 36882. 43866, 

cu na wokandzie wileńskiego sądu Okrę zyskać sytuację i wespół z bratem swo- rejentainą umowę na sprzedaż majątku. 43334, 44298, 53924, 57911. 63461. 64596, 

gowe~o. Na ławie oskarżonych zasiądzie im Ludwikiem przystąpił do eksploata- p 0 kilkunastu latach Wróblewski 0 • 81323. 81753. 82351, 83458. 96997. !l):'it.31 

znany nawet poza ~ranicami Polski arty cji majątku Wiziulanv. trząsł się od zmory duchów nakazują· 105797, 112645, 123512. 133633. 143135, 

sta-1:11alarz Marian ~użewski. Jest to o- Dz~ało si~ to ~ spos~b ~astę~ujący. cych niszczenie Jego majatk~ ł odma- 157127, 160350. 173663, 172002. 172_645, 

sobhwy malarz, ktory Z woli duc~ow, ktore po!awialv. się po~ wiających mu w każdym drobnvm wy· 174178, 176523. 

TWORZY SWOJE DZIEŁA W STANIE czas ~e~sow, posłuszny im. Wrobl~wsk1 datku i złożył skarge prokuratorską na I DRUGIE CIĄGNIENIE 
.TRA~SU ~tEJ?JU~ICZNEG~. z.godził się aby dochody ~ 1,el!o ma1ątku braci Grużewskich. ! 10.000 zł. _ 147357. 

Gr~zewsk1, · zna1du1ąc się w .stanie po~- szłv ';la rzecz ~karb~, wvsn1oneiio prze7.: Grużewscy, badani orzez władze 5000 ł· _ 1143? 53659 161683 
§wiadomego, tworzv swe dzieła przec1ę Mariana Gruzewsk1ego, państwa „Im· śledcze nie rz znali si i po z '?-.... ' ' 

1 
• • 

tnie w cią2u 10 - 15 minut, większe ob- perjal", które w rzeczywistości było mia otu· ~ si P Y ę do Sny, P;;- po 2000 zł, 3La5 11223.1 .18667 
razy trwają godzinę. Artysta ten pracu- stem Wiziulany. w Ją ę na„GLOS Z .zA WIA.TA • 160671 184121. 

je w zupełnych ciemnośCiach. Z woli tychże duchów Marian został Na. rozprawę powołani sa fachowcy PO 1000 zł. 25315 39026 62326 

Obraiy Grużewskie20 wywierają nie ich „namiestnikiem" a Ludwik Grużew- ze ~wiata okultystycznego. wybitne o. 107071:. 
samo wite koszmarne wrażenie. ski „regentem", który opiekował się sob1stości z Wilna, u kt6nrch odbywa· PO :>OO zł. 117133 150678 1 S5 l 79. 

skiego mistrzem o szalonej technice ale skarbem państwa „Imperjal", Wróblew- ły się seanse spirytystyczne I malowa~ po 400 zł. - 63354 70282 76410 83449 

Krytyka fran~uska nazywa Gru~ew- skieJto mianowano marszałkiem dworu nie obrazów w tr~nsle ~ediut~iczn~m. 138970 153761 17 5805. 

mistrzem nie z tego świata. z tytułem markiza. Proces zapowiada s1e .11ezwyKle 'I po 200 zł. - 28997 31027 32406 4306.5 

Grużewski urodził się na wileńskiej P~ze.z kilkanaście lat Grużewscy u- sensacyjnie, do aktów dofaczono •)pinje 46861 58936 76568 78131 84331 91106 

wsi w niewielkim mająteczku. Często praw1ah ten fantastyczny ·proceder. wybitnych .profesorów • okultystów, a 126835 135359 179857. 

przebywał w W~lnie budząc podziw Grużewscy przenieśli sie do Wiziulan i duchy z zas,-.riat.a będą starać ste, aby.„ po 150 zł. - 1500 3956 4S64 82b7 

rł'1ym talentem w sferach znawców sztu całkowicie zawfadnęli gospodarką. Wi· natchnąć obronę oskarżonych: adwoka· 22923 25514 33790 35418 47477 51408 

ki. Urządzał on również seansy spirysty brujący stolik podczas seansów spiry- łów Andreiewa i En2Ja... 59282 62919 65491 67090 69533 71889 

czne. Pewne~o razu poznał Grużewskil tystycznych był podstawa tvch samo- 1lli!l!ill!l!llllllllliillli!"' 11
"

1
' '

1111
"

1
:•;

111 '"Pilll'l!liil!lfl!!IHllll!!Hilnll 78677 79173 79947 86526 89578 107395 

Bronisława Jana Wróblewskiego, właś· I zwańczych rządów. Grnżewscv ~·mu· 111117 114889 118372 122802 t2i932 

ciciela majątku ziemskiego Wiziulany,,sili do opuszczenia maiatku żone Wró- Odd:a1· 10 strzało'n• 129842 131155 131710 13323~ 141966 
który znajdował się w odległości kilo-j blewskiego, „wyklęli" bratanka Wrób-1 ~ u W 145979 151704 152083 156243 1.56107 

~etra od maiiateazku Grużewskich. Pro- lewskiego, Piotra, by w ten soOsób~o- ku chwale 01.(ZVZOJH 163473 ~63645 166121 183511. 
mnv. panować całkowicie ~ ,,markiza • . . „ • 
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srnt-,zcztNIE POCZATKU POWIESCI. mo tylu straszliwych przeżyć twarz jej 1 · -;-- Nie oddałabym za nią ani jednej 
1
1 dzę jeszcze Brazylję i Meksyk ... · A pan, 

Hanka Fronczakówna, młoda, 'niezwykle urcr nie straciła nic na urodzie, nie znać byto piędzi polskiej ziemi. · maharadżo?... · 
di iwa dziew1:zyna jest pomywaczką w nocnym · · 'l d, l b I I I · ł · 
lokalu „Alhatros", gdzie występuje taJemalcza na meJ s a: ow zmęczenia. u zmartwień.; - Rozumiem.„ Pani jest przywiąza- 1 - Ja tu za atw1am pewne sprawY, 
para tancerzy w maskach _ „Grzegorz 1 Jti. Zdawalo się, że cierpienia bardziej -jesz--: na do swego kraju. Cenię w pani tę du- • które opóźniają mój wyjazd„, . 
lita'". On jest synem kamerdynera. ·ona - bra- cze uszlachetniły jej drobne rysy, tchną- : mę narodową. Ale można kochać swą1 W tej chwili podszecU do nich pewien 
nianką. Julitą Krasnowską. Hanka kor:ha się ce wiośnianą :cwieżością, a jej niewinne,) ojczyznę i mieszkać poza nią! j' jegomość, który odciągnął . fritza na 
potajemnie w Pięknym tancerzu, · lecz on nie szeroko rozwarte oczy nadal patrzyty na! - Ja chcę wrócić do Polski„. stronę. 
zwraca na nia uwagi. świat z dziecinną szczerością. I Na sali pogasły światła. Rozpoczął! Był to zgóry uplanowany ,i;nanewr, 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada p I 11 , b 1 fi 1,: 
nagle na łśnH.icą posadzkę. Jakiś mężczyzna rzed pałacem czekato już auto. Sza I się występ baletu. Scena tonęła w tęczo- <:torego celem v10 pozosta.wien_ie anll\.l 
we iraku podbiegi do nieruchomo Jeżącei tan- ra limuzyna odwiozła ich pod sam portal wych blaskach kolorowych świateł. Tan- I z baronem sam-na-sam. ·. 
cerl~i .. przyłoży! ucho do obnażoni~j pier:;I 1 o- wielkiego gmachu teatralnego, jarzącego i cerki i tancerze zdobyli ogólne uznanie I Maharadiża przeprosił towa<rz'ystwo i 
z~aJTT1~ł .. że tancerka nie żyje. Na _jej r~mie- się od lampek elektrycznych, któremi publiczności. Wreszcie nastąpiła przerwa i oddalił się. 
mu widma! krwawy znak w. ksz~ałcie tró1k<it~. usiany był cały front. Portjer w złocistej i Widzowie wychodzili do palarni i I Baron przyj1rzał się uważnie Hance. 
Przybyły lekarz sadowy stw1erdz1l, że tancerka l'h „ db' k · , 1 W · · · · d b ł 
żyra jeszcze w ·chwili, gdy badał ją jegomość 1 en~ po. iegł szybko.' by otworzyć . omfor~owo urządzon~ch salonow re-1 SP?Jrz~mu Jego metru no Y o wyczYk 
we iraku. Szukano go po całym lokalu: lecz drzwiczki auta. Co chwilę przed teatrem ! kreacy]Tiych. W pewneJ chwili mahara-1 tać wielki zachwYt. 
taJemniczy „lekarz" znikł bez śladu. ·· zatrzymywało się auto, z którego wy- ~ dża uczul spojrzenie, spoczywające na - Czy pani jest Argentynką?„. -J 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, siadała jakaś elegancka para. ! jego twarzy. !'zapytał. · · 
ui;za~vszy ją be~ ll?as~i. stwi_erdził ku. swemu Maharadża wprowadził Iiankę do je- •

1
· Odwrócił głowę. Przy wejściu stał - Nie„. Jestem Polką... · · 

snowska, i ego partnerka. lecz nieznana kobie ta. neJ z oz par er,o:'lyc. w po 1zu ~c~ny. I p~w1~n. z e . a 1y~awy Il!- o z!emec.' przy- · . - · a.„. o s a.„ . nai:n · en . ~a,1„ •. w1elk1emu przerazemu, ze to me jest Juhta Kra· d · I'; t h bl' · · I k.k • ł · d · · l Ah p l k z · t k · 

Dalsze badania lekarskie wykazały że niezna- Teatr „Colonne Jest Jednym z naJw1ęk- giądaJący s1ę uporczywie ·Fritzowi 1 lian Śhczny kiraJ.„ I ludzie, m1esz.kaF.•~ _'o/_ 
ioma tancerka została w podstępn; sposób 1a- szych te~trów nietylko. w ~u.enos-~i:- c~. Mahar9-~ża. uśmiechnął się niez~a:z-i tym ~r~ju są bardzo .mili i ~oścl11~.u.„.~ „ 
mordowana: . . res lecz niemal na caleJ kub ·· z.1emsk1.eJ. me. Młodziemec w· lot pochwy~il ow 1 A ks1ęc1a poznała pani pewnie na _0„ .... 

N~dkom1s~rz L!s1ck1, pro~adząrr ślrd~two Do teatru tego ściągają najsławniejsze uśmiech i zmrużył prawe oko. „ , cie?.„ 1. -

w te1 -spraw1e. sta1e wobec o~erozw1~za'nei za- · d k., ·k·,· h· ·~ · · 1 M ;· 'd · ? I - '[ k 
gadki. 'Grzegorz zeznał. że · Julita :<ra~nowska . g~iaz Y scen .amery ans 1c i europeJ- - oze :VYJ z1erny: -. zapropono.- . a .„ . . , . . 
jest spadk,otiiercz:vnią whilkiei fortuny, pozo-· sk1ch. Tego wieczoru w tęatrze „Co- wał maharadza, zwraca]ąc się do Iiank1. - ro 1rówmez bardzo miły człowiek„. 
~t~w~cr.~1 · .Drze_z:. iei oica. „hrabiego Krasna~- lo~ne'.' w:ystępował znakomity balet ro-I Prze~wa potrwa prawdopodobnie pół; I ogromnie. bogaty ... i:'odczas ~ego po-i 
s~1eg_o .. k,t6~ł'- z~1.~ąl w Rosp. v.:ra~ z żoną. Pie- syJsk1, ktory przybył do Argentyny na • godziny.„ · · i bytu w IndJach byłem Jego gościem.„ Koj 
niądze, złQ?:0_nę Y' banku . ··Jltta ~na o~rzyma~ kilka gościnnych występów I - Możemy wyjść - zgodziła się· rzystając z okazji zwiedzilem słynny 
w my§I _ teslą11'1;entu z chwilą ukonczema dwu- p . , · . 1

" ~ k b' h d ! p . . ' 
dziestu t·at, a więc za dwa łata. Hrabia Kra- ~bhcznosć, zgromadzona na w1- , Iianka. Is ar iec ma ara zy z atJah... Muszę 
snowski przed śmiercią wreczyl testament ojcu dowm, składała się z przedstawicieli j Przeszli do palarni. Maharadża zapa- przedtem zaznaczyć, że nie wszyscy wie-I 
t!rz~g?_ q:a._ a ponieważ ~tary Lubow nie może arystokracji w Buenos-A_Jres. Wszystkie I W papierosa i usiedli w głębokich, skó- dzą •. gdzie ów skarbiec się mieści. Droga} 
się 1u~;~ak1~1m sprawami za1mować ~e względu I panie bez wyjątku w balowych toale- rzanych fotelach. Po chwili w palarni I d~n Jest bardzo skomplikowana. Ktokol: 
~:ces~%d~ie~~z~~~~~~ sprawę te uiąl w ~we tach, panowi.e we frakach: . _ . . zjawił si~ róV:'nież ów łysawy młodzian.I wiek ~h~iał,by. tal? dotrzeć, zginąłby i:iie· 

Nącf ranem policja odn'łlazla prawdziwą Ju- 1 Mahara.dza by! rówmez. we fr~ku: l M':łharadza, UJrz~wszy go, u~awal, ż~ wi- 1 w~tphw.ie sm1e'.~1ą gwatto:vn.ą. S.tw1er-
łitę .J<rasnowską, która w stanie m;wpółprzy-\W. yglądat imponuJąco. Na lozy, w_ k_toreJ dz1 go teraz dopiero poraz pierwszy 1 za-I d~1le .. m _Jednak, IZ maharadza Jest mewąt­
~om~ym leżała z.a i:iias~em .. Julft~ potwierdziła, siedzieli, ~oncentrowały się .srojrz~n_ia I wolał urado;.vany: I ~h;vie. Jednym z najbogatszych ludzi na 
ze Jl!St sp~dkoh1er~zymą_, w1elkle1 fortuny: lecz z~ wszystkich stron. Maharadza rozsiadł: - Jak się m1~wamy; k1 :.;hany pa11ie ; sw1ec1e .. 
!ednocze~nie osk.arzyła u~zegorza o to, ze on. się wygodnie podciągnąwszy frakowe baronie ?.„ - j Po kilku minutach wrócił frifz. Roz-
1<1 "t!aśme wywiózł za rivasto. chcąc Ul"'arn'I~/ · r1,.,· • ,t;, · • h l d . · k 1 · _r ·- 'b ·k · ' b · . . legł s'ę dzw k · 'd , 
jej rtf.aj<1tek. Grzegorz ie~t zcht ić1nJ' t4r ft. ~9'tM! l PO.w~ _..,a l!Stra zie o o.: ! ,,.+)-z~ .omy ar~m , §:kłomi S1y z szącun- 1_ , ~ o~e , w~ywaJą.cv w1 zo.w po-
znarffłm~ i tw_ierdti; te t<1 · l<la1i:rstwo. Nas~-{r~wy pr~gram. . _ . . kfem 1"t59par _ uroTIYsty ~f?s"tm. no.wme na Wldowmę, Iianka wróclłardQ 
~egCY ~ma Julita cofnęła .zezna ma. komprom1tu· \ 7 1 I on me mógt 00.el'Wa~ - wzroku ocł ' .,_,... Witam koohał)egQ ~sięcia.,. Gdzież )ozy. . 
1ące. Urżegorza, tłumacząc sie przywidzeniami j lianki. Aby sprawić jej przyjemność, za„ te Indzie się nje spotykają! „. j -:- Przepraszam pania jeszc2:e na !. 
1 nerwową ch~rr,bą. . . pytał: : • Maharadża zwirócił się do Iianki: 1 chwilę„. ,- rzekł maharadża. - Muszę 
;rno~m~~~uauY~:,e~~~~w~~~~ai~e~~!t·„~b:;f;~~ I . - Czy. pani . z~uważyla jak bardzo · . - Przed.stawiam, pani me~? przyj a-! tu wYd~c pewne polecenie mojemu sekre-
uma~· ia się z nim na s-1óstą wieczór w ·iarze Jest tu pam podziwiana ?.„ c1ela z dalekich podrozy po Azn ... Jest to tarzow1. .. 
„laby". - Nie„. - odparta szczerie Iian~a. baton ... baron„. baron Iiampell - przy- I . . „Baron" P?żegnał Iiankę i obaj wró-

Tarn Grzeg?rz dowi~duie się, te ~amordo- - Jaldo? ,„ Czy nie widzi pani, że pom11iał sobie wreszcie. ! c11I do palarm. 
w~na na ~anci~gu kobieta . nazywa się ~ar~a wszyscy oglądają panią przez lornetki? „Baron" skłonił się z szacunkiem d - No, teraz gadaj jak ona ci się p<r 
Wild. a ta;emmczy „lekarz', znany w św1ec1e . ł ł 'k , 1 , Ii k' doba? t ł l'<' ' t 
przestę ·pców pod przydomkiem „Goryl", hyl jej ~anka rozeJrzała się po sali, na któ- uca o~a once. pa cow ~n 1. . j · - zapy a 1 ri z. . 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego rą ciągle Wchodzili nowi widzowie. , 1 - fak - ciągnął daleJ mahairadza.- - Cudowna ... - odparł Koc10 -
n32w iska. J,ei:z ofiar~je Grzeg?rzowi swą pomvc _ Teraz dopiero Widzę ... _ zmie- ' Czy pan .ba.~on p~~ięta te czasy, gdy ; Jest popr?stu f.a~cynująca ... Za wszelką 
w snrawfe wykrycia zbrodmarzy, · szata s· _ Dl . t k . · przepraw1ahsmy się przez rzekę Sikiang . cenę musimy Ją tu za•trzymać. .. Taki 

Międź~ ł:lank_ą,a_ Lu_bowem nawią~uj7 s~ę ! atrz ~ę. _ a~zeg~ .fm .a. namme , pod Cantonem w Chinach?„. Albo stra- j kąsek zdarza się raz na dziesięć lat!... 
szczera mć przy1azm, ktora. potem za~1erna się · PC ą. :". z . iepa 01 a się nagle. :- i szna noc w Iiong-Kong podczas trzęsie -. Mogę ci już dać za nią 20 OOO pesetów 
w gorącą miłość, ale mlodz1 napotykaią na dro- zy cos Jest me w porządku w moim ' · . . 1 Al·b d „ _ i z d · ? · „„ 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- stroju? „. ' ma z1.cm1. ··· ~ P.~ roz PO ~teJ?aC~ mm~- , gai zas~ się· „. . , 
dzian~ przeszkody, które ich ro~d~ielają. Ha~- Obejrzała trwożnie swą suknię, ale! g?lsk1ch, gdy. ll!-iel!smy wrazeme, ze zg1- ! - . N1er~ia fra1ero~„. - odparł ru-
ka~ me ~ogąc . zna.leźć. pr~cy;.., wyiezdża do yv1e nie spostrzegła żadnego uchybienia ! n!emy z pragmema,, bo wyczerpał nam . baszme f'ntz - Ale 1eszcz.e p-ogadamy 
dma, gdzie op1eku1e się mą . uoryl, występu1ący C - . . d . d . · ! się cały zapas wody?. na ten temat... Narazie musze wracać 
pod maską prokuratora Czybirskiego. Podczas . - zy pam napraw ę me z aJe SO• : _ Oczywiśc' · ·· · t d Cz ona · ,., ś d ·'I ? .„ 
jej nieobecn~ci w Polsc.e Grzegorz wraz ze bie sprawy ze swego uroku? - zapytat, I ... " .ie, z~ parnię am.„. - o • Y się czei;;o omys a:·· . 
swym przyjacielem Robertem zdobywa dowo- śmiejąc się maharadża. I Pa!ł :•ł?aron ' me wiedząc co pie.rw 'PO· · - Sądzą~ z ro~mowy, Jaką z mą 
dy, stwierdzające, że prawdziwą hrabianką i N' ' C ł . t 1 b'et d j dz1wiac: bezczelność, czy fantazJę swe- przeprowadziłem, me domyśla się nicze-
właśc i cielk~ ~ielkiej. fortuny. sp~c~ywającei w .- Ie:„. zy ma 0 Jes . rn I · o. e go ·kompana. - Oczyiwiście ... - powtó- go. Nagadałem jej trochę głupstw 0 
bankach_, m~ 1es_t Julita, lecz ~l~sme li~nk~.. mme ładm~J~zych;.„. Choćby tu na ~a~1.„ rzył. - To były straszne chwile ... No, twoich niezmierzonych bogactwach„. To 

Dowiedz1a! się o te?1 r~w:uez Krzew1c~1. ie- - Pam się my11.„ - szepnął ks1ązę" ale wszystko szczęśliwie przeszło Te- -J·ą pewnie też mus· ł t l" 
den z czlonkow orgamzacJ1 „Krwawy Tr61kąt", · . d . . N' "k ó „ , . „. , . . . . ta o, U. rwa IC W prze-
który w tej sprawie umyślnie wyjechał do Wie prz~suwaJąc się 0 m~J. - 1~ t re z raz Jestesmy w Argentyme„. Czy pan ba- sw1adczemu, ze Jestes mdyjskim księ-
dnia. „Krwawy Trójkąt" chce bowiem zawlad- k?~1et, będące tu na sah, :;ą moze boga- 1 ron przybył tu na dłuższy pobyt?„. ciem .. „ 
nąć majątkie,i;i hrabian~i i w tym celu stara się c1eJ 1;lbrane, urodę ich podnoszą strojne - Nie .wiem jeszcze„ . . to zależy •.. - -Doskonale.„ Narazie więc bywaj 
ią „zgładzić do chwili uprawo_mocnienla te- sukme i luksusowe klejnoty, pani na to- odiparł „baron". - Muszę tu załatwić kil-1 Spotkamy się jutro 1 • 

stamAbentu: ć . k 'd 1 J d Gr 1 miast w porównaniu z niemi ubrana jest ka poważnych spraw finansowych Je- I maharadża wrÓcit do loz'y w l"tÓ 
y Ją usuną ia nai a e o zegorza n· lk • · d k Gó. tó · · · l' · · d · · · ··· · · · · . · ' -~ -

Roberta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy iema s r?m~1e, a .l~ na „. W. Jes- ze i ,m1 się u a wcześmeJ załatwić, zwie- reJ sedziala Hanllra. 
trzech handlarzy żywym towarem - Armanda, tern W kazdeJ chw1h zakochać s1ę w 
filipa I Pawła. Ci dwaj ostatni wywożą Ją pod pani„. 
Stępnie do Arge~tyny w tern przekonaniu, że Hanka spuścHa oczy. 
Hanka spotka Się za oceanem z ukochanym - .Jest pani moją „żoną" .:__ ciągnął 

Rozdział 1ff0 

()socsono 
Grzegorzem. · d 1 · · d k · · · · d 

Podróż do Argentyny hieszczęśliwa Hąnka a e~ :- a Je n~ mam wraze.me, ze o B I dlz' 
odbywa na statku „Eden", gdzie nawiązała zna- clrw1h przybycia do Buenos-Aires odda- Y a go. ma czwarta PO P~h~<Lniu: 'się ze mną. Zaznaczam, że sprawa ta 
jomość z mlod~, d~i~więtnasto.Ietnią dziewczyną liliśmy się bardzo od siebie ... Czuję ze Hain~a odłozyf~, przeczytaną ks1ązkę l f dotyczy pani, a nie mnie i dl rutego w 
pochodzącą rowmez z Polski. Nazywała się strony pani jakieś uprzedzenie. Czy mo- zam1erzal!l .WyJSĆ d? ogrodu, by odet- pani interesie leży, abyśmy mogli się 
Elza. . glaby · pa · · 'ć ? chnąć ŚWlezem powietrzem, gdy do .oo- porozumeć. 

Hanka dowie?ziała się .od ~ilipa, że została m.1 ~1 wyJawi przyczynę .„ koju wszedł loka" i wr c ł ·e· n ta Podpisu ni'e było·. 
oszukana I te mkt na mą me czeka w Arne- - Nie wiem doprawdy o co panu jakiś list J ę zy J 1 a cy Ii 1_ • • 

ryce„. chodzi.„ - odparta szczerze Hanka. - L · d . . . . antl\.a zastanowiła się. Kto mógI 
Ale. na okręcie zaopii;kował się nią pewien Czy między nami może być wogóle mo- d- ist _ o mme? '." - zdziwiła się. być autorem tego lista? ... Pójść, czy nie 

bo~aty 1 .bar<łzo . przystoiny maharadta, który .. · k" k I . k ł b . ? O kogo„. ,pójść? .„ Jakie ponosiła ryzyko? 
wziął z mą prow1zcryczny ślub, aby mogła wy- wa o Ja iem o wie g ę szem ~CZUCIU W „ . -00· . . . . . . · . · .„ 
aią§ć na ląd, jaiko jego „tona", - Dlaczegóżby nie? „.sercu JeJ z~ ziła się naid;z1e1a: - f"laharadz.a przechowywał w swych 

Jak si~ okazało, owym maharadżą . ?YI - Pan przecie wie w jakim celu tu a moze to odpowied!Ź od Grzesia?„. szu!la:da.ch kilka rewolwerów. Hanka 
· handla.rz ZY\YYm towarem, k?nkurent P1hpa. przyjechałam.„ Ale na kopercie nie było znaczka wzięła Jeden, schowała do torebki i u-

mies~kuj~rz~b~~ksu~~w~~n~;ł~~~s Hanka za- - Żeby zobaczyć tego Lubowa? : pocztowego„„ To znaczyło, że liist ni-e dała się ~o~ wskazany w liście adres~ 
. ·Pewnego wieczoru „maharadża" wybiera - Tak„. Gdyby nie o niego chodziło, był przesłany P?cztą, lecz .drogą pry- Przy Jez10rze .. c~eka.fo r~ecz:ywiście 

się z Hanką ~o . teatru. . . . nie przyjechałabym przecie tu wcale„. wa tną ... Mó~ł więc p~chodzić o~ kogos ~uto .. Pode~zła bhzeJ. DrzW1czk1 uchy-
Przed wy1śc1em ?1aharadza ~~:iaim1ł: _ No dobrze ale go przecie tutaj w Buenos Aires„. Któz mógłby się tutaJ hły się. Uirzała głowę Pawta. Chciafa 

. - Wygląda pa!11 uroczo.:. vo~ to za . roz- · ' ' ni~ intereśować?.„ się cofnąć lecz on powstrzymał 1·ą 6-
kosz kochać tak p iękn ą kobietę Jak pam!... mema„. . ' ' m 

- Dlatego też chcę wrócić do Euro- Otworzy~a szybko kopertę i przeczy wiąc: . . . . 
Obdarzyła go przyjaznym uśmie- py„. tała następuJące sJowa: - .Niech pam ws1ądz1e„. Poga'Clamy 

chem w dowód podzięki i jeszcze raz - Poco?„. Czy nie chciałaby pani - Czekam na panią w aucie przy w aucie„ .• 
przejrzała się w lustrze. _Sama musiała tu zostać?„. Argentyna jest przecie taka jeziorze. W bardzo ważneJ sprawie ze­
przymać, że ie4t ~d.ę piękna. Mi- pię~ · ' . cilce P.i;f(· natycpIJ;li?-St skornuntkować (Dalszy ełą.g jutro) 
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ZYCIE. P.4BJ4PłlC 
TEATR MIEJSKI. 

Dwa ostatnie występy Marli Mallcklel I 
Zbyszka Sawana w Teatrze Mlelskim· Jeszcze 
ty-lko dziś w sobotfł i jutro w niedzielę popi· 
a:vwać slo })ędą maestrią swe! gry świetna 

Z POSIEDZE1'1A !{ADY MIEJSKIEJ 
W środę wieczorem o iodzinie 20-ej min. 

ao w kinie No'\VIOŚC! zagaił zebranie Rady mie!­
skiej pan prezY.dent B. Puty:ma, stwlerdzaJ"c 
obecność na sali 35 radnycb 1 a ławników, I 
uznając zebranie Rady za praw0mocne do prze­
prowadzenia uchwar. Zaznaezyl Jednocześnie, 
że nieobecność 5 radnych została usprawiedll· 
wioną. · 

Odczytano protokóły poprzedinioh Posiedzed 
z dnia 2 kwietnia i 14 maja rb., które przyjęto 
bez zmian. 

Nad sprawozdaniem komisJI rewizyjnej KKO 
które referował radny Dąbrowsdci wywiązała 
się długa, chwilami przewlekła dyskusia. 

Zgłoszono dwa wnioski PPS i ND. w spra­
wie zgłoszenia protestu do władzy nadzorczej 
odnośnie rozwiązania władz KKO pocbodząc­
cycb z wyboru. 

-Samą reakcję protestu powierzono zair~do-
wl mieJskiemu. · 

, W~kl zarzl\du miejskiego I komlsJl fi. 
niansowo budżetowei jako treści formalnej w 
drugiem czytaniu niemal bez dyskusil i Jedno­
tlośnie uchwalono. Mianowle<le: upowaUiienlc 
do zaciągnięcia w KKO krótkoterminowej po­
życzki: upoważnienie do starati o dotację lub 
Poiyc1Jkę w wysokości zł. sto tysi~ na wy. 
koticzenie budowy szkoły powszechnej; upa. 
watnienie do wystawiania w okresie budżeto­
wym 1935/36 weksli obiegowych na pokrycie 
zobowiązań gminy do wyookości zł. 175.000: 
upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki w kwo­
cie zt 10.000 na pomiary; wreszcie dio przyjęcia 
zapomogi w kwocie zł. 17.000 za mlesienie pa. 
datku od ładunków koleiowycb. 

O godzinie 24-ej radny OleJnrk zapropono­
wał odłożenie rozpatrywania pozostałych pun-k­
tów Porządku dziennego do następnego zebra­
nia, wobec spóźnionej Pory. Wnioesk został 
przyjęty Jedynie tylko przed rozejściem się po­
seł i radny A, Szczerkowski zgłosił do prezy. 
dlwn wolny wniosek, który będzie dozpatry­
wany na następnem zebraniu. 

Wniosek frakc!l PPS proponuje przemlano­
watnie ul. Fabrycznej na ul. imienia Bolesława 
Limanowskiego, niedawno zmarłego senatora 

RzeczyPospoliteJ, działacza socjalistycznego. 

O godz. 12-eJ min. 6 przewodniczący zam-
kn~ posieth:ende. „ 

UNWWINNlfNIE. WYCIECZKA DO KRAKOWA Matla Malicka i Zbyszko Sawan, w doskona-
Włodarczyk Józef został oskarżony o grot- Na mieście rozlepione zostały ogromne pla- lej komedii Romana Nlewlarowlcza „I co z 

bę zabójstwa, skierowani\ przeciwko Pawłow- katy z zawiadomieniem, że Liga Popierania Tu- takim robić". Rola jaką kreuje to Maria Ma­
sklemu. rystykl w Wa.rszawle organizuje wYCleczkę 1 !icka należy do nailepszych w jej bogatym do· 

robku artystycznym, nic więc dziwnego, że jej 
Mimo, że kllkudziesleclu świadków zoshlo Pabianic do Krakowa, celem zt<nenla hołdu ostatnie turnee artystyczne po Polsce równa 

powołanych na ·rozprawę, przewód sądowy nie Cieniom Pierwszego Marszałka Polski Józefa się Jednemu wielkiemu triumfowi. Ceny biletów 
wykazał nic konkretnego, wobec czego zapadł Piłsudskiego: normalne. 
wyrok unlewinnlaJl\CY. Wycieczkowicze udad'Zą. się autobusami na TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

. Sowiniec, gdzie wezmą udział w sypaniu kOPca. Nawet w dni pochmurne, - i:e względu na 
'J)ecja)n• oazalowania - Teaitr Letni w sympa-

z flaMY KI{USCHE I ENDER Koszt przejazdu w obie strony - zl. 11,70 tycznym parku Staszica zapełnia się codziennie 
Na miejsce tragicznie zmarłego śp. Ryszar- bez noclegu 1 wyżywienia. Wyjazd nastąpi w tłumem widzów, którzy bawią się świetnie na ko­

da Kanenberga ... zarząd firmy Krusche i En- godzinach rannych dnia 2-go, pawr6t w godzi- medji „Muzyka na ulicy" w kitórej zasłutone lau-
b Za I I ry zde>bywa )tapitalny Michał Znicz, 

der powołał na stanowisko dyrektora admini- nach rannych, dnia 4 Ilpca r. · ~ sy Pl'ZY • Poci:ątek punktualnie 0 godz. 9-ef. 
stratora p, Tadeusza Koklelego, który przez sze- mule bhml „Orbis". TEATR POPULARNY 
reg długich lat zaimował takież stanowisko w ul· Ogrodowa 18. 
Łodzi w Zakładach przemysłoWYch K· Scheib- REPERTUAR KIN l Dziś w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 8.30 wię• 
Jera l L. Orohmana. OSWIATOWE: _ w niewoli dżungtl. _ Klub czorem jedno. i ostatnich przedstawie1\ kom,edji 

, amerykaó.skle1 w 3-ch aktach G. Mongommery ego 
Pan Kokleli objął już urzędowani8= dżentelmenów. !>. t. „Dzied bez kłams-twa" w retyserji d}'l". M. 

NOWOSCI: - Prawda o mł!oścl. Winklen. 

Diciec „kupił sobie" narzeczoną syna 
Niesamowita tranzakcja została dok.oną.na bez wiedzy 
sprzedanej dziewczyny. - Syn zabił ojca-degenerata 

Piotrków, 21 czerwca. •siebie. Zwrócił się do jej o)ca I „kui>ił" I strzał. Kula ugodziła stareizo Płoru:i-
Bogaty wieśniak spod Piotrkowa,! dziewczynę za 6 tysięcy złotych „na skiego w głowę, kładąc 20 truoem na 

Józef Pioruński, pomimo oodesztego l\ własność". miejscu. 
wieku, nawiązywał czesto stosunki mi· 1 Spisano formalny kontrakt. w któ- Marjana Pioruńskie~o aresztowano. 
losne i tracił pieniądze na mitostki. Za-! rym Pioruński zastrzed sobie m. inn. Sąd okręgowy w Piotrkowie nkwa· 
razem maltretował i głodził soaraliżo- 1 zwrot zadatku na wy:padek. gdyby lifikował czyn ja1rn za:b6Jstwo w ~tanie 
waną żonę i dorosłe dzieci. grożn,c, że dziewczyna „nie odpowiadała wyma- silnego uniesienia i skazał na rok wię-
Je wydziedziczy. ganiom". zienia. 

Najstarszy syn, ~arj~n. za wsz~lką Jej samej, oc~ywiście. o ZlZ'Odę ~~e Sąd apelacyjny, biorac ooa u Nagę 
cenę pragnął wyzw~hć s1e ~ oo.nu~cJ a.t· ; ~~tano, tylko biciem. zmuszono do poJ· niesamowite tło sprawy, zawiesił wyko 
mosfery do~u rodzmnesro 1 ozemć ~1ę sc1a do dom.u Płorunskieizo.. . . nanie wyroku na przeciąg trzech lat. 

ruński zwrócił uwagę na urode narze· czas z domu. Po kilku dniach oodkradł fYl~t:~~~l!Jl!Jl!Jl!ll!Jl!ll!ll!J(!J[!ILWJ 
z córką sąsiada. Tymczasem stary Pio-, Syn Manan wyprowadził s1e wów- ·w- '-":":'I i:;;w 

czonej syna i postauowił posiaść ją dla się pod okna ojcowskiej chahmv. Padł BJ E 

,'1 

LECZNICA OMEGA 
i GABINET DENTYSTYCZNY 

GŁÓWNA 9, tel. 142-42 
PrzyJmu)ą lekarze we wszystkich spe­
cJalnośclach. - Analizy lekarskie, za­
strzyki. Roentgen lampa kwarcowa. 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna call\ dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 

~ 'ulowery a1ty!tynne łtl 

I ręcznej roboty lB 
LILI HIRSZMAN JE~ 

~ Andrzeja N! 2 7, front · 
~ 'fe!. 143·21 ~ 

l~;~~OOliJt;J~OOOOOO~~~OO~~-

„MKl"ifiż" :;K"ACJ DA N V Ż y·c·ifAz;u, 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) · 
Początek o godz. 12 w roli główne.] N o A H BEE RV 
Kino- teatr I Dziś premjera I Sensacyjno salonowy film 

I ,,Człowiek bez twarzy" 
I PrzeJazd 2 

Pocz. o 12 I 
W roli głównej tytan ekranu PAWEŁ RICHTER 

Najnowszy film produkcji austrjackiej 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ ~';;d. ŁUCJA MAKOWER or. HENRYKOWSKI 
ŻADZl&WICZ CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE Choroby skórne I weneryczne 

chor. SK6RY, WL.OS6W Specjalista chorób (Kobiety 1 dzieci) mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
I WEl'tERYCZrtE uszu, nosa, gardła I krtani WóLCZANSKA 117, tel. 149.39

0 
• front I p .. tel. 262-98._ 

1't A R U T O W I C Z A 24 Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 przyjmuje od 9-11 i od 6--8 wiecz., Przyim.uJe Pa?ów od ~-11-eJ I od 
7.30, 11. 14-16, 17-2o Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. nledz i święta od 9-12-ej 6-9 w1ecz., niedz. i święta od 9-12,3() 

---·-·· .:....-.. panie: od 10-11-ej i od 6-9 wlecz. 

~r.ROJTER 

Doktór TREP MAN Dr. W. BALICKA Doktór REICHER „ • • • 
specJallsta chorób wenerycznych, SIErtKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) Specjalista chorób skórnych, wene_ Or. med. N Ie W-I a z Ski 

skórnych, moczo_płciowych Nr. teL 194·03. rycznych I seksualnych. SpecJ. chor. wener:rcznych, skórnych 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 Choroby st.true 1 weoeryc;:ne POWRÓCIŁ 1 ·seksualnych. 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. przyJmuJe Jrnblety I dzieci od 1 do 3 Południowa 28 Tel. 201-93. ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. 
W niedziele 1 święta od 8-1 pp. 1 od 7 do S-eJ. P~zyJmuJe od ~-11. rano i od 5-8 Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 

w1ecz .• w niedziele 1 święta od 9-1. w niedziele i świQta 9--1. 
DR.MED, -

L. N I T E C K I DR. 
SPEC. CHORóB SKó~YCH, WENE· LUDWIK FA L K 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH CHOROBY SK6Rl'tE 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 • 

Przyjmuje od 8 do 9.30 rano 1 WEl't ERY~Z l'tE 
i od 5-9 wlecz. NAWROT 7, tel. 128·07 

W niedz. i święta od 9-12 w poł. od 10-12 I 5-7-ej. 

Dr. MED. --;;:::-MED. 

S. Kantor H. Klaczkowa 
Spec!. chor. sliómycb I wcnen•czuych. POLOŻNICTWO I CHOROBY 
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. KOBIECE. 
Przyjmuje od 8 --2 i od 6-9 wlecz. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
w niedziele i święta od 8-2 po poi. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

DOKTOR Or HELLER PRzYcHoDNIA Dr. l'\tt:o. H. Sz11n1ach•r • WENEROLOGICZNA 
CHOROBY SKÓRNE ł WENf.RYc;ZNE Spec. chorób skórnych, wen""ryc1nycb Leczenie chor. weneryczn. i skórnych· M. TAUBENHAUS 

i !110"lll1>ł··lowych ZAWADZKA 1 I f 122 73 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. TRAUGUTT A 8, tel. 179•89 • te e on • · choroby loblcce I akuszeria 
~d. _9-1_, od. 5-9 pp, przyJmule oC: 8-11 t od 4-!!, Stacja Zapobiegawcza ZQIERSKA 11. Telefon 246-09 

w niedziele 1 świeta od lO-l. w niedziele· I święta od 10-12 po poł 1 __ c_z}>_n..!i~o:!:R~o~~D!!9!?;_a.:!.~~o z~i::.:0o~i!.!E!:::~:..ie_c_z_. -·ł'P;...;r-z.,_Yl::.;;m;.;.;u;;.:.l.;..e ..:'o...;;d_l.-0-"-:1::2_w~p=. :-t "::':4-~8-::w":"i':ec:"':'z. 

. J. NADELLewrłłMs.ótłowA~r.me~. H. LUBICZ or.med. L. BERMAN 

Kino-teatr 

1:1•1:1r:1 
Glówna1 

Pocz. o 1 pp 

Dr. Feldman 
AKUSZER GINEKOLOG 

Mieszka obecnie KILl~SKlEGO 113 
(Nawrot 41). Telefon 155-77. 

Dr. 
med. H. Ziomkowskt 
spec. cbor. wenerycznych, skórn1·ch, 

włosó\V I moc7.oplclowych 
6-go SIERP'.'lIA :i:, tel. 118-33-

Przyjmuje od 9--11 2-·4 i od 8-9 w. 
niedz. i :;więta od 10-1 po poi. 

10 ZŁOTYCH miesiecr.nie urzt:<lnikom 
na wyplate konfekcje, obuwie. hieliznr 
manufaktura. firanki Cha rl. Piotrkolł' 
ska 37. podwórze. 

POTRZEBNA służąca do mleczarni 
Stefa.nja Wofoiakowa, Rad·ogoszcz, o• 
bok poczekalni. 
---.--._........:;;.;;..... .... ~--~~~~-
DROBNE ogłoszenia w „Reoubllce" 
sa najlepszym I najtańszym środk iem 
retkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaletc lokatora lub sub­
lokatora. 2) znałetć mieszkanie lub 
poJedyflczv ookóJ, 3) sprzedać nieru­
:homość lub rzecz. 4) kupić cogkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 
wyszukać pracownika - niechai po­
da drobne ogloszen!e do „Reoubliki". . -CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE Spec. chorób sórnych, wenerycznych specjalista .:horo~ w~m:r~cznycb, skór 

PIOTRKOWSKA 88. Tel 265-96 I moczopłciowych. nych i seksualnych RADIOVOX do sieci z 3 lampami zł. 
KOSMETYKA LEKARSKA CEOIELNIANA Nr. 7, tJlefon 141-82- CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07. 135.- z 4 lampami zł. 180.- Raty od 

AKUSZER-QI NEKOLOQ 

pielęgnowuie cery i włosów. Przy jmuje od ·g. 8-10, 12-2, s~8 w. Przyjmuje od 8- -!I I od 6-9 wiecz.1 zł. 5.- tygodniowo. Piotrkowska 19, 
Ge>dz, przyjęć od 10 rano do 8 wiecz,1 W medziele i święta od 9-11 rano. W niedziele i ~wi~ta od 9-1 PO pot w podwórzu. 

ANDRZEJA 4 T212~~92 
przyjm. od 2-5 i od 6-7.30 



l.K.P. - Polonia 10:2 (4:1) 
Zasłużo~e zwycięstwo łodzianek w pierwszym meczu 

hazeny o mistrzostwo Polski . 
lredukowany poprzednio kalendarzyk roz- I Zawody prowadzi! b. słabo p. Kościelski. nte pomiędzy łódzkiemi zespołami IKP-tIKS., które 

grywek o mistrzostwo Polski w hazenie wobec t uznając dwu prawid!owo przez łodzianki tdo- zadecyduje najprawdopodobniej o zdobyciu 
niePfZYhY?ia Droru, został jeszcze uszczuplony· 1· bytych bramek. . i przez jedną z drużyn tytułu mistrzowskiego. 
bowiem me przybyła też tarnowska Jutrzenka. Dzisiaj o godz. 18.30 odbędzie się spotkanie 
Wobec powyższego tIKS. uzyskał Walcower za I ICCCOOOC1.::i:, xa.:iot:~JO~Or.ari:>cioccx::oc>oe~OCOC:X.X:X)OOCCICCX>C:)OOOCC:ICCX>CXllOOO 

;::r~~d\~~~z:i~~;n~::~;~~:~~ir::~~łe.l~~~I o PUHA. R' EXPRESSU" me stały Jednak na wysokim poz1om1e. fech- j -
nicinie warszawianki przewytszały zespół lódz- · t I 
kt IKP. grało. gorzej niż zwykle, bez startu) ft'Olcz•nrł: b..,d..,. represen•a<je 
l)Oł:ll tern niezby,t fair. Drużyna grała równo we I ~ _ . "* -. . -. .· · ... ' 
wsiystkich 11nJach, nad poziom jednak wybiła I Hrohowo i -.od zn 
się Ola~:wska w ataku, jako pierwszorzędny j Przed trzema laty ufundowała reda.k- ły wolnych terminów i roz.g·rywki przer• ,,łącznik . l . E „ b h · · · k · 

· Polonia wystąpiła bez bramkarki Stefańskiej I c1a ". xpressu sre rny J:?U a:r i:ia m11~: , wan~ n?- pewien °'. res czas~. . . 
która dozhała zwichnięcia palca. Zast::wl!a ją , dzymiastowe rozgrywki p1łkarskte ł.ó~:& · , Dopiero obe.;:rue. zwrócił się Z:irząd 
bez powodzenia rezerwowa. Obrona grała sabo- l - Kraków. Pierws:ze dwa sp.otkama KOP ZN-u do łodz.kich władz p1łkar­
W Pomocy dob~a Du?~ówna. W ~taku do.brze I wygrała Łódź i w myśl regulaminu roz- ' skch, pr·oponuiąc kontyrtuowa?.ie rnz­
grał:r !<amecka 1 Olesmska, natomiast zaw1odła , grywek zdobyłby okręg łódzki puhar na I ~rywek 0 puhar „Expressu . Mecz 
Szm1downa. l ł , , dk d b . t . Ł, d, K k' « o t nie w Pierwszy punkt dla łodzianek zdobyła Janic- w asnosc w wypa ~ g y y 1. rzec1 ~ecz o z. - ra ow roiz~i.rany z 1s a 
k~, następny. Gruszczyńska (piłkę między naga· 1

1 

rnzstr~ygnął na swo1ą korzysć', W, cu~gu, Ło·dz1 1 lub 15 września. 
m1 przepuściła bramkarka). Trzecią bramkę ostatmch dwuch lat oba o-kręgt me mia-
zdobywą Głażewska. Ze spo~adycznych wy-

l Decyzji Łodzi 
pozostawiono .spraw~ b. sędzi6w 

pi~ściarskich 
POZNAN, 22 czerwca. 

.W piątek wieczorem odbyło się ocf„ 
roczo,ne ze środy zebranie zarządu Pol· 
skiego Związku Bokserskiego, na którem 
wysłuchano między innemi sprawozda­
nia delegatów PZB pp. Rybarczyka i Ble 
lewicza z ich pobytu w Lodzi w misji me 
djacyjnej w sprawie sędziów pięściar· 
skich • 

.W sprawie tej zarząd PZB nie po· 
wziął żadnej decyzji, powierzając jej roz 
sti:zygnięcie zarządowi LOZB. 

Pozatem na zebraniu zajmowano się 
przeważnie sprawami, tyczącemi się nie 
dzielnego. walnego zebrania PZB i tech· 
nicznem przygotowaniem tego zebrania. 

Wltman pokonany 
na mistrzostwach Tallina 

Tallin, 22 czerwca. 
W fiinale turnieju, teniso·wego o mi· 

strZio•srtwo Tallina WitmM1111 prze~ał z 
tenisis.tą esitońskim La.snem w cżte·rech 
setach 6:4, 4:6, 1 :6, 016. :~:!~%1.~~~~\e ~~~:rt~1\r~~~~ó;d~~yw~trti~1~~ 1 P. Cendrowski nie bedz:e kpt związkowym 

Po zmiartie stron następują ataki IKP., I ZarzS!id PZB prołełihiłe zniesienie tel" funkcji w roku I Pomorscy lekkoatleci goale zdobywają kolejno: Głażewska. Oru- "" ·I ·' • ł · - . 
SZCllyńska, dalsze dwa Głażewska, Gruszczyn- ohmplJsk ni chcą Sit: zmierzył z ł6da:klmł 
skit. Strzał .Kamecki~! . przyniósł Polonji .drugą l lód!, 22 c:zerwra. l slone. _ 

1 l.ódź, n czerwca. 
bramkę. Na1efektowme1szego goala (tlz1es10,tego I Jutrzejsze walne zebranie Polskiego Zwią<:· Szereg dalszych wniosków dotyczy dirużyno· I Pomorski O.Z.L.A, zwrócił się do t.O.Z.L.A. 
i. Ostatniego) zdohrła z dalekiej odległości Ja- ku Bokserskiego w Poznaniu zapowiada s <; ni.?· wych mistrzostw Polski. Jeden z wniosków za: 'z propozycją roz~rywania stałych leik:koatletycz· 
nićka po kombina~Ji z Głażewską i Gruszczyn- f zwykle interesująco ze względu na szereg bar·dzo nądu P.Z.13. mówi o s!fJróceniu czasu trwarna nych spotkań międzyol«ęgow'yoh pomiędzy re-
ską, \ważnych wniosków, z!!łoszonych za·ówno przez trzeciej rundy w rnistrzos.twach indywidualnych prezentacyjnemi zes,połami Łodzi i Pomorza. 

I 
sam zarząd P.Z.B. jak też przez poszcze!!o!ne z: dot-ychozasowych czterech minut -Oo norma!· Pomorski związek projektuje, by spo1rkanie 

. związki okręgowe. nych trzech. <tegCJToczne rozeg·rane zostało w Łodzi, a pr..:ys:i;ło· 

R t • p I k" O czterech wnioskach Ł.O.Z.B., które na W'.11„ Z ciekawszych wniosków, z.głoszonych nr~ez roczne w Bydgoszczy, wzgJę.dnie w Grud:tią.dzu. eprezen ac1a o s i nem zebraniu motywow,ać będzie d~leg.acja Ło· oktę~l. wymienić p1'~edewszys.tldem wy.pada Wlll~· s.tanowisko Ł.O,Z,L.A. w tej sprawie nie jest 
na ltl8CZ I hazenistkami Jug"'c::ław1·1 Idzi w składzie: p-rezes raubwurcel 1 wiceprcu:es $ek Lublrna o. zn11a~ę systemu rozgrywe~ m1- nam )es.zoze znane. 

u;a Konopka, pisalismy już. strzostw Polski, Lublin, chcąc rozgirywltan:h tern! 
Warszawa, 22 czerwca. } . . Zarz ::lJd P.Z.B. zgłosił na zebraniu p~zecl.~- zainleresować wszyst.kte okręgi, a wi~c te, k!~re Imprezy do W"boru .t' 1 ki 1 k • t h wszystkiem wniosu o' tnleslenie na· rok ohmpiJ~ p·rzy dotychczasowym .11yste1l1le nie m1ały wogole • 

• . . 0 S ~w ąze. gler spor_ 0~yc, . . u- kski 1936 funkci1 kapitana związkowego P. Z. Il. ttpjmn!ejszych szans i nie brały w nit h udoi:i;iłu, K I d k f · · I 
skhł nowv tennmarz dla \urnte1n; 1ugo• i Zat.ząa ·projektuje powierzenie tej funkcji kierow· proponuje utworzenie dwuch kla A i B. Słu•zny Cl en crzy Spor OWY na.(.h e"! .11 

słowiańskich haz. enistek t>O Pt>lsce. 8-go ' nikowi drużyny olimpijsk.iej. Dalej i.głosił P.Z.B. I ten wnio~ek, który niewl\!Łpliwie P~ZY?.zyni się I dzi. eh; . 
wrze~fiia mecz mi dz aństwow Polska ' szereg zmian regulaminowyc~. re~ulu1ących prze-Ido dalsze1 propa.gandy boksu na prowmc11. uzyska . . 

J ł • ęW yp . 10Y I dcwszystkiem kwestje ,.odstawania" walkowerów bezwątpienia większość na walnem zebraniu. . . Kale~darzyk sporto~y • na dzień. .dz1s1ejszy 
-. Uj!O·S aWJa W ars. zawie, w.r~e-1 w ringu, które to _,odstawanie" ma być znie· ! iutrzeiszy przedstawia się w Łodzi następu-
śntA Warszawa - Za)trzeb w Lublmte, iąco: 

12 wrzesnia rewanż 'Warszawa - Za-' . ·~topykBis'c•1 z!lgromit~ str~1·kHem Atl t 1 w 1 k8f8~(A· ; 0!6 · 17 
grieb w Warszawi~, ł4 i 15 m~c~ Łódź 1 l''I }JJ U 11 , Y 4-) ~ f it a o god:. Yl~~~J rozda~i~ na~rg~z~l~t~z0'1tl \\!°~ecz 
- Zagrzeb vJ Łodzi, 19 wrzesma Za- I • • • • · •• atletyczny: Si!a-Makabi. 
grzeb - Poznań i 22 .Zagrzeb - Kra· ! Niezwykłe wydarzeme W czasie Tour1st Tropby Angl11 Piłka ~ożna: . Boisko ŁKS-u 0 godz. 17.30 
k6w. ; LONDi N, 22 czerw~a. pomyślnych jak te które przed dwoma i mecz 0 mistrzostwo klasy A: ŁTSO - Hakoah · k . . ' . ' , . · . I poprzedzony przedmeczem rezerw. Bo·lsko Do reprezentacji pols iei. ,wyzn-aczo- ! W piątek mił'ł się o~oy.! bieg 1noto· dmam1 d~prowadz1ły do wyp~młm snuer I Union - Touring przy ul. Wodnej o godz. 17.30 
nGeł !ostakły zaGwodnicz~ik: ~ilK1p1akównka, ; cyklowy senjt)"ÓW o „Tourist Tróphy'• telnego mot<k."}'klistę Pierie w wy~dgu I mecz o mistrz. kl. B: Bar-Kochba - ZJedn-0-

a~ews a 1 rusz.czyns. a 1 aspers a i • 
10 0 ,, • , I czone. 

fIKP Łódź), Połomska (Harcerski KS : puhar turysty•; iny) na dyst tnS\>! • ,tJQ jun10-row. O~y sportowe. Na boisku II<:P ' przy ul. Ogro-
Ł 'd ') Kw k · Ol k' (P 1 · · mtr Wobec stanowiska zawodników start , dowe1_ 28-a, od go<lz. 17.30 mecze o mistrzostwo o z , a ee a 1 cza owna o oma , • . . Po.Iski w hazenę 
- Warszawa), Stefańska Wiśniewska 1 Wobec niepomyślnych wa\·tink6w za -odłoiono. Jest to pierwszy w htstorj1 ·NIEDZIELA. .. 
(AZS) Warszawa. ! "•od.nicy prosili o zmianą hrminu, przy· teg<> wyścigll wypadek odroczenia star„ Piłka nożna: Boisko ŁKS_ rodz. ~1-a mecz o 

• , • • · d. ni d mistrz. kl. A: ŁKS J.b - Wima. Boisko Widze-
D. elegat PZGS-u w. Łodz1 tcm zagro-zdi stra1k1ent, o de kazanol.;yl tu ze wzglę u na epogo ę. wa ~ godz. 11-ei mecz o mistrz. kl. A: Union-

im startować w warunkath rńwnie nie· / . Tourmg - Mak~bf. W Pab!~nlcach me.cz o tn!-
Warsz.awa 22 czerwca. strzostwo kl. A. PTC -:- Widzew. Boisko W1· · ' I - -· --:io~-- ma, godz. 11 mecz o mistrz. kl. B: Huragan-

Na odbywające się w Łodzi mistrza ' TUR. Pozatem w Łodzi dalsze mecze o mistrz. 
stwa Polski w hazenie wyjeżdża dziś do! Notatn1·k piłkarza ., Echa meczu ligowego kl. C: i na prowincji me·cze o mistrz. kl. B i c. 

• · . • • i e I Gry sportowe: Na boisku IKP przy ul. Ogro-ł.odzr prz.e.dstawiciel PZGS-u p. No- I MYSIAK i CHRóśCIŃSKI, pomocnicy Cra• Pogoń-Sląsk dowei 28 od godz. 17.30 ~ozostate mecze o mi-
wak „ ·1· • . d i' 't i g f tb t 1 strzostwo Polski w hazeme. . '\ covu, p~r:z:uc11 1~z e 1n1 ywn e rę w oo a: Katowice, z: z:cerwca. Pływactwo: Na basenie ŁKS przy Al. Unli 

0 

U . T . „ • BONCZYK, Jeden z najlepszych napasf.n1k6w Czwartkowy mecz ~ląsk - Pogoń, prze- godz. 11-ej zawody p~ywackie z udziałem b. mi-nlOn 0Ur8ng ZWYCU~Zi'J l Widzewa zdyskwalifikowany został na 6 miesię- rwany z,ostat na skutek omyłki sędziego na strzyni Europy Magdy Lenkey . . 

W RadomiU I cy za przewinienie na zawodach Widzew - Ha- 5 minut przed końcem. Gdy sędzia spostrzegt ~ekkoatletrk~: N11 stadionie WKS o godz. 
w f koah swą omyłkę i polecił Pogoni, by wróciła na 9-eJ rano: p1ęc10bóf lekkoatletyczny o mistrz. 

boisko, spotkał się z odmową ze strony pil· I dl (I 
. W czwartek bawiła w Radomiu drużyna te- . jOKSZ, ob.rońca ligowego zespołu Gubarni karzy lwowskich. Pogoń p.rawdopodobnie przy. 0 uęgu a pan w. 

nis()wa Union·Tourlngu, która pokonała mlefsc~· 'przeniesł się na stale efo Warnawy, Nie zmienia puszcza, że władze pHkarskle nakażą powtórze 
wych Czarnych w meczu o dru:!ynowe mistrzo· on jednak barw klubowych 1 będzie dojeżdżał na nie meczu. Uczyć się ied.nak nailet.y z tern, Wiener SpOrłCIUb W Łodzi 

że władze albo utrzymaJą dotychczasowy wy-stwo Polski w stosunku 4:3.. mecze swej dTużyny. nik, albo zarządzą d·ogrywkę. W każdym razie 
Wy:niki spotkań przedstawiają się następuję_ BALZAM, obrońca Hakoahu zdyskwalifiko· należy stwierdzić, że $Jąsk śWlętochłowickt 

W najbliższy czwar.tek bawić będzie w ł.o­
dzi austriacka drużyna pil:karska Wiener Spol'lt· 
klub, którn roz~ra mecz .rniędzynarooowy z Wi­
mą. Wima .znaj-duje się obecnie w znakomiłeJ 
formie i jak wiadomo zajmuje drugie miejsce · w 
tabeli o mistrzostwo łódzkiej klasy A. 

cor Kania - Brauer 6:1, 7:5, Rachalski-:- lłilped wany został na 3 miesiące, jest zespołem wybitnie pechowym. Wygrywa 
-ł:6, fi:2, 6:3. Brauer - Rachalski 7:5,6:0. Schro- mecze, zdobywa punkty, a mimo to jest zaw-
d B K • N' f d k' sze jakieś maleńkie „a.le" er, rauer, - ama - 1ew a oms 1 6:4, 6:Z, M.:tgda Lenkey 
Graebsówna - Bramska 6:2, 6:2, Kania - Hil- 'f 
pert 6:t 6:4, Schroder, G,-aebsch - K,.-'--·;e startuje jutro na basenie Ł.K.S-u 
6:2, 6:0.. ' 

Jutro pięciobój 
leł(koatletyczny okręgu 

W dniu jutrzejszym odlbęd.zie się na sta-djonie 
W.K.S. pięciobój lekkoatletyczny o mistrzostwo 
:>kręgu dla mężczyzn . który rozpocznie się o go· 
diinie 9-ej .rano. Do pięcioboju zgłosiło się sto~ 
sunkowo b. mało zawodników. 

Jutrzejsze zawody z udziałem b. minis!rzyni 
Europy, zna:komitej pływacz;ki węgierskiej Magdy 
Lenkey rozpoczną się o godz. 11-ej przed połud­
niem. Protram zawodów został ustalony nastę­
pująco: 100 mtr. stylem grzbietowym, stylem do­
wolnym i klasycznym. ~ mtr. stylem dowolnym. 
Sztafeta 4xl00 mk. stylem 'klasynznym oraz 
lOxSO mtr. styJęm dowolnym. Bieg 50 mtr. dla 
chłopców. Magda Lenkey startować będzie w 
paru konkurencjach wraz z pływakami ŁKS-u. 

Pozatem Maj!da Lenkey zademonstruje wspa-

0 d Reda kc;.; niale skoki z wieży i trampoliny jąk potrójne 
.!j i1 salto. salto Auerbacha, śrubę i in. 

· W zawodach wezmą udział bardzo licznie czo-
Ze względów technicznych nie za- łowi pływacy ŁKS-u: Elsner, Ginter, Kosi~ski, 

mieszczą.my diiś odcinka sensacyinvr:h 

1

1 Majchrzak, Endert itd. Podkreślić . nalety, że 
r1?portaży bokserskich Billy Smitha. Na· wst.ęp na z~wody - tylko za opłat[\ na basen i 

. , d . l plazę, bęz zadnych dodatkowych opłat, pq:yczem 
stępny odcinek ukaże się W nie zie ę, będrl;ie można również korzyi1!ać z plaży i bas,nu. 
dnia 23 b. m • 

Piłka notna w Pabianicach 
Tabelka o mistrzostwo klasy B grupy pabj. 

ŁZOPN-u: 
Klub 

I) Burza 
3) Sokół 
3) K i E. 
4) Strzelec 
5) ŻSSG. 
6) T.U.-R. 

Rezerwy klasy B: 

<:lier 
8 
8 
7 
9 

7 
9 

Pkt. 
14 
14 
6 
6 
5 
3 

St. br. 
25:4 
29:6 
11:11 
5:16 
5:19 
7:26 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Burza 5 9 19:4 
2) K. i E. 4 6 12:6 

Lekkoatleci polscy w Brukselli 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w Brukseli 

lek.koatletyozny mecz mię,dzypańs.twowy Pol~ka­
Belgja, na. kitó!_y rep,rezentacja Polski wyjechała 
w czwartek z w .a<rszawy w składzie mocno osła. 
bionym brakiem Kostrzewskiego, Noji i Twał'­
dqwskiego, Pomimo to naleiy oczekiwać wyso­
kieg_o zwycięstwa .polrukówl wobec znacznej prze­
wagi w rzutach i skokach, Zas.trzeżenia budzić 
mote wystawienie Duplickiego do biegu na 5 kim, 
(zamiast Noji), a nie łodzianina Kur.pessy który 
obecne znaj,duje sią w ba<rdw dobrej formie. 

3) Sokół s 5 8:7 W Kiijowia odbył się międzymiastowy 
4) TU.R. . . 6 O .2:34 turn!e1 piłkarski Charków - Kijów ·-

W nadchodzącą niedzielę odbę d 11 si ę zawo- M k L • tł d N t · · 
dy Sol<ół-Kruschender, które bc;dą miały nie- os wa - en.ln&ra · . ~ urn11~111 u· 
mal decydująey wpływ na uksztiiltowanie się 1.zyskani0 następUJE\Ce wynitk1: ChMików-
tabell klasy B, grupy pabianickiej. 1 Moskwa 3:2, Leniigrad -. Kijów 3:1 



~ 
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Godzina trzecia w nocy. ł'l'zed bramą pew- , 
nei k::mienicy stoją dwa) mocno trynknięci pano­
wie i dzwonią na dozorcę. W czasie czekania 
na otwarcie bramy wywiązuje się między nimi 
następuJą~a rozmowa: 

- P.„ przepraszam szanownego p„. pppana 
- powiada Jeden z nich - o wiele się nie mylę, 
to pan dzwonisz w te same brame co I la.„ 

- faktycznie - odpowiada drugi. - Dzwo­
nię, bo la też mieszkam w te) kamienicy„. 

-.... To mi się w... właśnie bardzo dziwne 
W}•daie, hep„. przepraszam„. Bo Ja tu mlesz· 
kam bez mała dwadzieścia lat I znam każdego 
1rkatora Jak własną kieszeń... Nazywam się 
Grzybczyńskl„. 

- Bardzo ml p.„ p„. przylemnle„. Również 
się nazywam Grzybczyński.„ 

-- Wiesz pan, to dziwna rzecz.„ Ale la nie 
?ozwolę, panie, strugać ze siebie wariata„. Pan 
ru nie mieszkasz •.• 

Ił 17 

owoczesne tanki włoskie CO SIĘ PODOBA W AMERYCE. 

- Co ml pan będziesz opowiadał?„. To mól 
dom„. I W W aszyngtonle w galerii Corcoran 

- A Ja panu powiadam.„ ł wystawiono obraz pani Herbertowel 
- A ia panu„. · ' W tych dniach odbyły się w Italji manewry wojsk technicznych. Szczególną I Peli, podany na zdjęciu, który został 
W tel chwili dozorca otwiera bramę I po- uwagę zwracały tanki, które biorą najcięższe pneszkody• uznany za najbardziej interesujący z 

włada: •••••lililll•••--•-•mmmmillimmmmmm••••Jwystawlonych w ciągu ostatnich lat. 
- o, rety!„. Znowu tata Orzybczyńskl wra- Obraz ten jest autopOrtretem malarki. 

ca z synkiem z paplfochy! 

"'* ' * ~ 
Słynny poeta angielski, Milton, będąc-tuż 

~epym, ożenił się po raz trzeci z piękną, lecz 
bardzo złą kobietą. 

Pewnego duła złożył poecie wizytę lord 
Buckingham. Pani Milton usługiwała 1oścłowl. 

Chcąc Jel sprawić przyjemność, lord rzekł: 

- Mąż pewnie wcale nie wie, Jaka pani 
piękna.„ Tak cudowna Jest chyba tylko rozkwi­
tająca róża„. 

Na to Milton z westchnieniem odparli 
- Choć Jestem niewidomy, zgadzam się z 

określeniem lorda całkowicie: - feJ kolce dalą 
mi się dotkliwie we znaki.. 

M 
Ormiańska zagadka: 
- Co to Jest?„ Wchodzi się przez ledną 

dziurę, wychodzi się przez trzy dziury i Jest 
się we środku.„ 

..... ??? 
,.... Nocna koszula. 

Rozmowa matek: 
.-. 
·•ł 

- Wie pani, mól Miecio Jest tak strasznie 
roztargniony, że wczoral włożył buty na le· 
wą stronę.„ 

C 11dzienna nowelka ,,Expressu" 

W porcie wojennym w Osaka spuszczony został na wodę 
· wojenny jap0ński, pojemno~i 15.000 ton. 

nowy krążownik 

W Cristal Pałace w Eondyn!e odbyły 
się „zawody karłów'' - najmniejszych 
maszyn. Podczas zawodów tych Jeden 
z uczestników cudem uszedł z życiem 
z katastrofy, którą widzimy na zdjęciu. 

OfP!leraiąc się na tem, iż mofa przyjaciół oł>ec:ności wtas 'dwucn, ·:te wszystnio ~o 
ka pozostawał.a w kontakcie z jakąś tam naip:i:sałem, jest praw.tlą, 

pociqd• szajką opryszków, doszła w rezultacie Więcej już nie rozmawiałem ze sta-
do wniosku, że "ja wnz z tą dziewczyną ruszkiem. 
byliśmy win01Waicami. Po killWnasfu m.inu-tadi stracił przy· 

W przedziale drugfoi klasy mięCizyna Istotnie, po paro chwilach, nfoznajo· Proces jaki się odbył po paru miesią- tollll11ość. Rozipoczęła się agonja. 
rodowego poci~u siedzieli dwaj męż· my zaipalił cygaro i począł mówić. cach, stanowił prawdziwą sensację. Ska- W nocy stairuszeik wyzionął ducha. 
czyźni. - Przed dwudziiesetu laty byłem zano mnie na piętnaście lai!: ciężkiego Treść jego pamiętn1ków była dopra-

Nie znali się. zwykłym robotnikiem fabrycznym. Zara· więzienia. Moją spółtowarzyszkę niedo· wdy rewelacyjna. 
Przez dłuższy czas oba) przeglądali białem niezbyt wiele. Wi tym okresie li skazano na 10 lat. Stary Simon twierdził, że Henryk 

pisma. Wll'eszcie mtodszy z n~ch, liczący nieoozekiwanie rozpoczęły się w naszem Gdyby w krótkim czasie nie udało Walter był żonobójcą. Zamordował swą 
około czterdziestki, o czer·s·twej, opalo· przedisiiębior1strwie redukcje. Byłem jed· mi się zbiec z kTymmału, z pewnością młodą żonę, by całkowicie zawładnąć jej 
nej twa.irzy, odezwał się? nym z pierw..srz;ych, którego poobawion.o już daJW1I1J0 n~ żyl!bym na świecie. By- znaicznym ma1ątkdem, z któreg·o mu nie 

- Po dwtllila.>stu latach wiracaim do p·racy. łem bardzo choirowity i z pewnością na· po.ziwalała koll'zystać. 
ojczyzny. Przez ten czaiS musiało się u Noc po redukcji spędziłem u przyja· bawiłbym się giruźlicy w lochu więzien• Jedyną osobą, kió.ra wfodziała o ie· 
nas bardzo wiele zmienić: oiółki. Gdy z samego rana wychodziłem nym. j!o zbrodni, był właśnie Simon. Dlatego 
-Oczywiście-uśmiechnął się upr.zej- z domu, w którym ona mieszkała, za· Dzięki pomocy przyjaciół, wydostałem też właśnie Walter zaofiarował mu zna· 

mie towarzysa: podróży. - Przedewszy· trzymała mnie policja. się na wolność i uciekłem do Ameryki. czną sumę pieniędzy, żądając, by na zaw 
stkiem dał się nam moono we .znaki kry- Okazało się, że w tej samej kamieni- Tam, w ciągu wieloletniej, wytężonej sze opuścił kraij. 
zys. cy niieszkał Henryk Walter, właścidel pracy dorobiłem się majątku. Simon wyjechał do Ameryki, gdzie 

.::__ Wszędz.ie jest kryzys. 1W Ameryce fabryki, w której do ostatniego dnia pra· Dziś jestem zamożnym człowiekiem. przez wiele lat pędził beztroski żywo•t. 
również jest fatalna sytuacja. cowałem, o czem nie wiedziałem. Nie-mogę jednaik do tej pory zapom- W parę miesięcy przed swą śmiercią do--

- Pan wraca z Ameryki 1 W nocy zamordowano żonę Waltera. nieć o strasznych pirzejściach, które zmu wiedział się, że ja również przebywam w 
- Taik jest. z Ameryki. Po dwudzie· PoH1cja sprowadziła mnie do komisar siły mruie do ucieczki. Ameryce, Trapiony wyrzutami sumienfa 

stu latach wracam do kraju, by rozpra· jatu. Nie w.iem z jakich powodów, ale Przed sześciu tygodniami, pr,zebywa· nap1isał s.zczegółoiwo o wszystkiem, i pne 
wić się z człowiek.iem, przez którego nie padły na mnie podeirzenia. jąc w NoiWym Yoirku, oirzymałem list, kazał mi swój pamiętnik. 
gdyś musiąłem uciec za ocean. Nie żał!l· Nawet sam Walteir, jak później usta· który niezmiernie mnie zainteresował. Tera.z chyba już pan r<>zumie, w jakim 
ję wprawdzie, że uciekłem, gdyż dor<>oi- liłem, twierdził, że przypuszcza, iż to ja Autorem tego li.-;tu był Harry Simon, celu wracam do kraiu . .TeśH Henryk Wal 
łem się w Ameryce majątku, ale muszę właśnie jestem mordercą. były służący Henryka Waltera„. ter jeszcze żyje, za kilka dni wtrącę go 
dowieść że człowiek, który z pewnością - Prawdopodobnie chciał na mnie . Simon pisał, że jest ciężko chory i do więzienia. 
w dalszym ciągu jest ogólnie szanowany, sie zemścić i jednocześnie z•rabować pie· pragnie złożyć przede mną ważne zez.na Na tern amervkanin skończył SIWą o· 
ma na sumieniu ohydną zbrodnię. ni8.dze - mówił. - Nie zastał mnie w nia. powieść. 

Przez parę chwil z.nów paJnowafo mil· domu, bo spędziłem noc u jednego z przy Podał mi siwój adres. Pojechałem doń Była to godzina jedenasta przed pół· 
czenie. jaiciół, więc roz.piraw.ił się z moją żoną. natychmiast. no-cą. 

_ Czy z,na pan Hetlll'yka Waltera?- Daremnie twierdziłem, że nie znałem Okaizało się, że ten człowiek: był u· W przedziale kolejo1wym i;anował nół 
spytał amerykan-Ln. nawet Waltera (przychodzi·ł on bardzo mierający. mrok:. 

-Nie, nie .z.nam go. rzadko do fabryk.i i wszystko załatwiali Trudn·o mu już było ze mną mó·wić. Nieznaiomy, który uważnie mu się 
_ Właśnie z tvm człowiekiem muszę dyrektorizy) i spędziiłem noc u mej przy· W.skazał mi ręką na peW1I1e.go męż- przysłuchiwał, podniósł się nagle z wy· 

się rnzprawić. To baTdzo długa i ciekawa iaciółki. czyznę, siedzącego przy iego łożu, a po· godnej kanapy. 
historia. Policja przez szereg godzin badała tę źniej wyjął z pod poduszki jakiś zeszyt. · Jednym ciosem sztyletu po·z.hawił a· 

Towarzysz podróży !?Poirzał nań z za dziewczynę. - Ten człowiek iest świadkiem, - merykanina przytomności, szybko otwo· 
interesowaniem. Nie wiedziałem, że ona ma na sumie· zakomunikował mi cichym głosem -- że rzył okno i wyrzucił go na tor kolejowv. 

Czekał widocznie, by amerykanin niu przestępstwa kryminalne. Sądziłem ja to wszystko sam pisałem. On nie zna Zbrodniarzem tym był Henryk Wal· 
począł dalej opowiadać. że jest uczciwą dziewczyną. Policja zaś, treści ty<:h pamiętników. Przysięgam w ter. Dol. 
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